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| BROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GLOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK : ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, ŚRODA 4 STYCZNIA 1950 ROKU 


ROK HI (VI) 


Ostry protest Polsk 


Nr 4 (1286) 


Rząd francuski ponosi odpowiedzialność 


za zamach na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3.5. 1950 r. sekretarz generalny Mini- 
sierstwa Spraw Zagranicznych ambasador S. WIERBŁOWSKI wezwał 
ambasadora Francji p. JEAN BAELEN i wręczył mu NOTĘ następu- 


jącej treści: 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyłą Ambasadzie Francuskiej wy 
razy poważenia i ma zaszczyt zako- 
munikować, co następuje: 


Rząd Polski z niepokojem i gle 
boka troską dowiedział się o do- 
konanym w dniu 30.XII, 1949 r, 
zamachu na Ambasadę Rzeczy 


pospolitej Polskiej w Paryżu. 
Wbrew podstawowym obowiąz- 
kom zagwarantowania bezpie- 


czeństwa akredytowanym u sie- 
bie przedstawicielstwom obcym, 
rząd francuski nie zapewnił Am- 
basadzie Polskiej w Paryżu ta: 
kich warunków, które unieniozli- 
wiłyby dokonanie zamachu. 

francn* 


Odpowiedzialność rządu 


2 

stępowanie władz francuskich przy- 
czyniło się do stworzenia atmosfery 
ragonki w stosunku do przedstawi 
cieli Rządu Polskiego we Francji, 
nagonki, która sprzeczna jest z uczn- 
ciami narodu francuskiego. 

Oczywistym wyrazem tego usłosun 
kowania się władz francuskich do 
przedstawicieli polskich było, sprzecz 
ne z prawem międzynarodowym i 
polsko -francuską konwencją konsa* 
larną, aresztowanie i zmallretowanie 
polskiego dyplomaty — wicekonsuła 
Szczerbińskiego, przetrzymywanie go 
w więzieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego przestęp- 
siwa. 

Do powsłania atmosfery, w której 
zamach na Ambasadę Polską stal się 


prawne aresztowania urzędników Am 
basądy i konsulatów polskich i ich 
deportacja, którym towarzyszyła zor- 
ganizowana akcja policyjna przeciw- 
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta- 
cje nauczycieli polskich. 


Równocześnie władze francuskie w 
sposób coraz bardziej otwarty i ak- 
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokrałyczne gru- 
py polskie, Wyrazem tej polityki 
władz francuskich %yło m. in. fak- 
tyczne udziełenie schronienia  „puł- 
kownikowi* BOHUN-DĄBROWSKIE. 
MU, zbrodniarzowi wojennemu, ści- 
ganemu przez sądy pólskie za współ- 
pracę z okupantem niemieckim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol- 
skiego ruchu oporu i ludności pol- 
skiej. 


Za to postępowanie władz francu- 
skich, stanowiące jaskrawe pogwat- 


skiego wyrika ponadto z faktu, że pol możliwy, przyczyniły się również bez cenie obowiązujących połsko-francu- 


Chiński rząd ludowy demaskuje 
tajny układ pomiędzy imperialistami USA i Czang Kai--Szekiem. 


Próby przekształcenia Formozy w bazę amerykańską będą udaremnione 


PEKIN (PAP) — Agencja Nọ- 


TAJNY UKŁAD w sprawie wyspy 


wych Chin ogłosiła komunikat, w któ | FORMOZY. 


rym „stwiamiza,. że pomiędzy rządem 


Układ ten przewidtie m. in,- że 


Stanów Zjędnoczonych, a władzami |rzad amerykański będzie udzielał w 


kuomintangowskimi zawarty 


został | dalszym ciągu pomocy 


niedobitkom 


Zmiany w kudżetach robotniczych 
io uchwale Rady Ministrów 


U chwała Rady Ministrów z dnia 1 
bm, wprowadzająca podwyżkę 
cen niektórych artykułów,. zawiera 
jednocześnie postanowienie o po- 
wszechnej podwyżce płac pracowhi- 
ków najemnych w uspołecznionym 
sektorze. Podwyżka płac wynosi 5 
procent zasadniczego zarobku. Poza 
tym Rada Ministrów postanowiła po- 
większyć dodatek rodzinny na dzieci 
o zł 250 dla tych, których miesięczny 
zarobek nie przekracza sumy wolnej 
od podatku od wynagrodzeń. 

Podwyżka płac ma na celu zrekom- 
rensowanie zwyżki tych cen, które 
mają wpływ na stopę życiową ludzi 
pracy, a więc cen mięsa i jego prze- 
tworów oraz niektórych artykułów 
włókienniczych. 

Główny Urząd Statystyczny prowa 
dzi systematyczne badania budżetów 
rodzin robotniczych na terenie kraju. 
W oparciu o materiały, zaczerpnięte 
z tego źródła, postaramy się zanali- 
zawać poniżej możliwie szczegółowo, 
zarówno wpływ podwyżki ces wymie 
nionych artykułów, jak i wpływ pod- 
wyżki płac na strukturę budżetu ro- 
dziny robotniczej. 

Przyjrzyjmy się kilku budżefpm 
robotniczym, w których nie uwzględ- 
niamy premii, jakie robotnik otrzy- 
muje za wydajną pracę. Dochód mie- 
sięczny roflżiny sięga 10.700 zł. Ro- 
dzina składa się z trzech osób: pra- 
cującego mężczyzny, nie pracującej 
żony i jednego dziecka. Suma 10.700 
złotych składa się z następujących 
elementów: zarobek zasadniczy — 
8.000 zł, dodatki rodzinne 2.700 zł. 


Wydatek miesięczny na mięso wy- 
nosi w takiej typowej rodzinie 950 zł. 
„Zakładając, że nabywa ona mięso wie 
przowe z kością, wydatek ten Wwzroś- 
wie obecnie o 20 procent, tj. o 190 zł, 
do sumy 1.110 zł. 

Wydatek na wędlinę wynosił 350 
zł. Zakładając, że nasza rodzina na- 

_ bywa kiełbasę zwykłą, która podro- 
żała o 8:8 proc, wydatek ten wzroś- 
nie o. 81 zł do sumy 381 zł. 

Wydatek na tłuszcz zwierzęcy 
(słoninę), który wynosił 360 złotych, 
wzrośnie o 23 procent, tj. o 83 zł do 
sumy 443 zł. 

Na wyroby włókiennicze omawia» 
pa rodzina wydawała miesięcznie 480 
zł. Po obecnej podwyżce cen niektó* 
rych wyrobów włókienniczych, która 
średnio wynosi 15 procent, wydatek 
ten wzrośnie o 132 zł do sumy 1012 
zł. Z podsumowania wszystkich wy- 
mienionych cyfr wynika, że przy nie- 
zmniejszonych zakupach rodzina fa 
wydawać bedzie o 436 zł więcej, n i 


poprzednio. Ponieważ podwyżka za- 
robku (5 procent od sumy 8 tys, zł) 
wynosi 400 zł, a dogatku rodzinnego 
— 250 zł, naszą typowa rodzina zys- 
kuje 650 zł a traci 426 zł. Jym sa- 
mym dochód naszej rodziny wzrośnie 
na czysto o 214 zł. 

Z kolei przyjrzyjmy się budżetowi 
rodziny robotniczej, której całkowity 
przychód gotówkowy wynosi mie- 
sięcznie 24,200 zł, Dochód ten składa 
się z zarobku dwóch osób pracują- 
cych, które otrzymują 21 tys. złotych 
tytułem praey zarobkowej i 3.200 zł 
tytułem dodatku na dwoje dzieci. 

Rodzina ta wydawała na mięso 
1.200 zł, obecnie wydawać będze o 
240 zł więcej, tj. 1.110 zł. Na wędliny 
wydawała 330 zł, obecnie wydawać 
będzie o 29 złewięcej, tj. 359 zł. Na 
słoninę wydawała 800 zł, obecnie bę- 
dzie wydawać o J84 zł więcej, tj. 951 
zł. Na wyroby włókiennicze wydawa- 
ła miesiecznie 1.550 zł, po obecnej 
podwyżce wydawać będzie o 232 zło- 
te więcej, tj. 1.752 zł. Suma wzro- 
stu tych wydatków wyniesie "85 zł 
natomiast na podwyżce pte zyska 
ona 1.050 zł (5 procent od 21 tys. zł) 
i 500 zł tytułem wzrostu dwóch dodat- 
ków rodzinnych. Tak więc ogólny 
wzrost przychodu gotówkowego tej 
rodziny wyniesie 1.550 zł, a wobec 
tego, że wzrost wydatków wyniesie 
685 zł, zyskuje ona na czysto 865 zł 
miesięcznie. ° 

W trzeciej rodzinie, której budżet 
poddamy analizie, pracuje tylko je- 
dna osoba, Zarabia ona 17.500 zł. Ro- 
dzina składa się z 4 osób. Na uposa- 
żenie (netto) składa się zarobek za- 
sadniczy w wysokości 13.050 zł i trzy 
dodatki rodzinne. 

Rodzina ta wydawała na mięso 
1.240 zł, obecnie wydawać będzie o 
248 zł więcej, tj. 4.188 zł, na wędli- 
nę wydawała 950 zł, obecnie wyda- 
wać będzie o 83 zł więcej, tj. 1.038 zł. 

Na słaoninę wydawała ta rodzi- 
na 740 zł, obecnie wydawać będzie 
o 170 zł więcej, tj. 910 zł. Na wyro- 
by włókiennicze wydawała miesięcz- 
nie 1.250 zł, obecnie wydawać będzie 
o 187 zł więcej, tj. 1.437 zł. Nie zmie 
niając ilości zakupywanych towarów, 
które objęła zwyżka, rodzina ta wy- 
datkować będzie na nie o 688 złotych 
więcej niź poprzednio, Jej przychód 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.152 zł 
(5 procent od 13.050 plus wzrost 
dwóch dodatków rodzinnych). W ten 
sposób zyska ona na czysto 164 zł. 

We wszystkich naszych oblicze- 
niach przyjęliśmy, że rodzina robot- 
nicza kupuje mięso wieprzowe, które 
podrożało wiecej griż mieso wołowe. 


jże „y 
|wojsk kuomirtangowskich', imperiali 


reakcyjnego reżimu kuomintangow- 
skiego, dażąc do przekształcenia For 
moczy w bazę strategiczną dla zor- 
ganizowania aqóru resztek wojsk 
kuomintangowskich przeciwko chin- 
skiej armii wyzwoleńczej. 

Rząd amerykański ma wysłać na 
Formozżę sprzęt wojenny w ramach 
kredytów w wysokości 75 milionów 
dolarów, uchwalonych przez Kongres 
Stanów Zjednoczonych w ub. roku na 
pomoc dla reżimu Czanęg*Kai-Szeka. 

Tajny układ przewiduje poza tym, 
razie załamania się oporu 


ści amerykańscy okupowaliby Formo- 
zę przez swe siły zbrojne pod pretek- 
stem, że „administrację wyspy przej 
muje w swe ręce Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych na zasadach po- 
wiernictwa'. 

Tajny układ w sprawie Formozży 
zostat zawarty w listopadzie ub, ró- 
ku przez przedstawiciela Czang-Kai- 
Szeka, — generała Czeng Kabina, | 
który udał się do Waszyngtonu i prze 
prowadził szereg rozmów z b. wysłan 
nikiem Trumana w Chinach, genera- 
łem Wedemeyerem. 


Po tej wizycie centralna agencja 
prasowa Kuomintangu doniosła w 


dniu 12 grudnia, że rząd Stanów Zjed 
roczonych postanowił udzielić Cza- 
KaiSzekowi „dalszej pomocy dypl 
matycznej i gospodarczej”. Następnie 
w dniu 15 grudnia generał Sun Li- 
Jen został mianowany przez Czanz- 
Kai-Szeka komendantem wojskowym 
Formozży. 

W dniu 29 grudnia amerykańskie 
agencje prasowe doniosły, że dosta- 
wy sprzętu wojennego na TFormozę 
ze Stanów Zjednoczonych i z Japonii 
już się rozpoczęły. 

W zakończeniu komunikatu agen- 
cja Nowych Chin stwierdza, że zapo- 
wiedziany opór niedobitków armii 
kuomintangowskiej na Formozie jest 
z góry skazany na niepowodzenie, Bo 
haterscy żołnierze armii ludowo-wyz- 
woleńczej walczyli niejednokrotnie 
przeciwko wojskom knomintangow- 
skim za pomocą amerykańskiej broni, 
zacbytej na nieprzyjacielu. 

Votrafią oni również obecnie nie 
dopuścić do dostarczenia amerykań- 
skiego sprzętu wojennego na Formo- 
zę i udaremnić plany imperialistów, 
którzy chcą na tej wyspie stworzyć 
zeresywną bazę wypadową przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej. 


Polscy sportowcy 
powrócili z Francji 


WARSZAWA (PAP) — We wio 
rek, 3 bm., powróciła z Francji 40- 
osobowa ekipa sportowa Związków 
Zawodowych, która uczestniczyła w 
zlocie sportowym FSGT i występo- 
wała w większych ośrodkach emigra 
cji polskiej. 

Na Dworcu Głównym w Warsza- 
wie witali powracających: przedsta- 
wiciel CRZZ, Marek, władze GURF 
z dyr. Motyką na czele, delegaci 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej | 
i Sportu 


i 


skich umów, odpowiedzialny jest 
rząd francuski, którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio- 
nale w dniu 13.X1L 1949 r. przyznali, 
że akcja ta była wyrazem świadomej 
polityki ich rządu, 


W tych warunkach Rząd Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialności rządu francuskiego za nie 
stworzenie należytych warunków bez 
pieczeństwa dla przedstawicieli Rzą- 
du Polskiego we Francji i za usiłowa- 
nie wytworzenia atmosiery wrogości 
w stosunku do nich, wyrażą ostry 
protest i domaga się od rządu francu- 
skiego: £ 

— zapewnienia  tałkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi- 
cieli polskich we Francji w ra- 
mach ogólnie przyjętych zasad, 
uznanych przez prawo między- 
narodowe, 


— przeprowadzenia energiez- 
nego śledztwa w celu wykrycia 
sprawców zamachu na Ambasadę 
RP w Paryżu w dniu 30,X11, 


1949 r. 


== przykładnego ukarania 
sprawców tego przestępstwa i za- 
dośćuczynienia powstałym szko- 


dom i stratom, 


— położenia kresu polityce po- 
pierania 41 rozzuchwalania ele- 
mentów antypołskich we Francji, 

'"wyzyskitjących Kezkarność, z któ 
rej dotychczas tam korzystają. 
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Zjednoczenie cafej Korei 
i wzmocnienie frontu narodowego 
— naczelnym zadaniem Koreańskiej Partii Pracujących 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Penjanu, że odbyło się tam 
Plenum KC Koreańskiej Partii Pracn- 


jących, na którym wygłosił m. in. 
przemówienie sekretarz Partii Kim 
Ir Sen. 


Kim Ir Sen podkreślił istnienie na 
terenie Korei dwćch  przeciwstaw- 
nych linii politycznych, reprezento- 
wanych przez dwa obozy — demo- 
kratyczny i imperialistyczny. 

W północnej Korei dokonano już 
licznych przemian w duchu demokra- 
tycznym, podwyższono materialną i 
kulturalną stopę życiową ludności 
oraz stworzono warunki, umożliwia- 
jące budowę jednolitego, demokra- 
tycznego i niezawisłego państwa ko- 
reańskiego. Lud Koreańskiej Republi- 
ki Ludowej czyni wszystko dia wy- 
konania dwuletniego planu gospodar 
czego. 

Kontrastem sytuacji w północnej 
Korei jest położenie w południowej 
części kraju, gdzie władzę sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił działalność osławionei 
komisji ONZ do spraw Korei, ktorej 
misja zakończyła się dwukrotnie fia- 
skiem na skutek całkowitego bojkotu 
jej działalności przez ludność 

Pomimo to USA przeforsowały w 
ONZ dalszą działalność tej komisji z 
tym, że będzie ona miała jeszcze do 
pomocy specjalnych kontrolerów woj 
skowych. i 


Mówca zwrócił uwagę, że naczel- 
nym zadaniem Partii jest skupienie 
wszystkich sił patriotycznych wokół 
walki z marionetkowym rządem Lf 
Syn Mana w południowej Korei. 
Ostateczne zdemaskowanie i rozbicia 
tego „rzącłu” umożliwi ZJEDNOCZE- 
NIE CAŁEJ KOREL W tym celu in- 
nieczne jest wzmocnienie i rozszerza» 
rie jednolitego demokratycznego 
frontu narodowego, 


LLLETETLLETEETETETETTETETTTTITTETETETEETTE TETE TE 


Studenci paryscy 


do studentów-komunistów 


w Belgradzie 
PARYŻ (PAP), — Stuđenti-komus 
niści Uniwersytetu Paryskiego Wy» 
stesowali list do studentów Belgra= 
du, wyrażzsjac solidarność z ich bn» 
haterską walką przeciwko krwawej 
cyktaturze Tito, 


„Nie jesteście osamolnieni w 
walce © internacjonalizm prole= 
tariacki i o pokój — głosi list, 
Wszystkie siły demokratyczna 
świata są po waszej stronie, Win 
niśmy zadawać, nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reżimowi pro- 
wokatorów wojennych kliki Tito, 
a odniesione zwycięstwo pozwojl 
wam wkroczyć na drogę socjali- 
zmu”. 


Ohydny szantaż francuskiej policji 


wobec polskiej rodziny górniczej 


PARYŻ (PAP) — „Hamanite* za- 
mieszcza pt. „Ohydny szantaż poli- 
cyjny wobec rodziny górników pol- 
skich“, następującą wiadomość: 


Poe pewnym czasie policja przepro” 
wądziła rewizję i eksmitowała Jakae 
biak, która musiała przeprowadzić 
się do innej miejscowości i w ten spo 


W Pruay en:Artois policja przyby- | sób nie może wykonywać swoich funk 


ła do rodziny górników polskich, 
której mieszka nauczycielka polska, 
Jakubiak, i zapowiedziała usunięcie 


całej rodziny z mieszkania, jeśli bę- | przyjęta, ta rodzina hędzie 


dzie nadal wynajmować pokój nan- 
czycielce. 


u jeji nauczycielki. 


Rodzinie górników oświadczono, że 
jeśli Jakubiak zostanie ponownie 
wyrzu= 
cona z mieszkania i wysiedlona Z 
Francji. t 


Prezydent Wilhelm Pieck 


obchodził 74 rocznicę urodzin 


BERLIN (PAP) — Z okazji 
rocznicy urodzin prezydenta Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej — 
Wilhelma Piecka młodzież berlińska 
udała się w pochodzie przed jego sie- 
dzibę na zamku Niederschocnhausen, 
aby złożyć mu życzenia. 

Młodzież zgotowała również ser- 
deczne przyjęcie przywódcy KPD — 
Masxowi Reimannowi, który gościł we 
wtorek u.prezydenta Bjecką. Reimann 


złożył solenizantowi życzenia w imie | 


T4 pniu robotników Niemiec Zachodnich, 


Życzenia złożyli mu również członko+* 
wie rzadu z premierem Grotewohlem 
na czele oraz członkowie Biura Polie 
tycznego SED. 

Gratulacje prezydentowi Pieckowi 
złożyli przedstawiciele radzieckiej Ko 
misji Kontroli z generałem OCzujko=* 
wem i ambasadorem Siemionowem na 
czele öraz przedstawiciele korpusu 


typlomatycznega. 4 ambasadorem 
Fuszkinem na czele. A 


-Nikłe votum zaufania dla Bidault 


w debacie budżetowej Zgromadzenia Narodowego 


PARYŻ (PAP) — Francuskie Zero 
madzenie Narodowe nikłą większością 


Debata w*Zgromadzeniu Narodo- 


wym zakończyła się 


głosów uchwaliło w pierwszym CZY= |nad trzema wnioskami o votum nie- 


taniu rządowy projekt budżetowy. 
Projekt ten przejdzie obecnie pod 
obrady Rady Republiki, która jednak 
nie rozpocznie dyskusji przed 17 sty- 


cznia. W wypadku uchwalenia popra- | mierowi 
projekt | w pierwszym 


wek przez Radę Republiki 


ufności, postawionymi przez premie- 


ira Bidault. 


Największą trudność sprawiło pre- 
uzyskanie votum zaufania 
głosowaniu, dotyczą- 


budżetowy wróci ponownie do Zgro+ |cym m.inn. ustanowienia nowych po- 


madzenia Narodowego. 


datków na pokrycie niedoboru budże- 


Obniżka podatku 


WARSZAWA (PAP) — W zw 


od wynagrodzeń 


lązku z uchwałą z dnia 31 zrudnia 


1949 roku w Sprawie podwyżki płac o 5 proc. Rada Ministrów postano- 
wila zmienić z dniem ł stycznia 1950 roku podatek od wynagrodzeń w ten 


sposób, aby wspomniana podwyżka płac nie została pomniejszona 


potrącenia podatkowe. 


przez 


W wykonaniu tej uchwały, minister skarbu wydał rozporządzenie, 
na mocy którego od 1 stycznia 1950r. skala podatkowa od wynagrodzeń za 


okres wypłaty miesięcznej wynosi: 


wysokość wynagrodzenia 


stopień Aene „cAeź = stopa procentowa 
wynagrodzenia uć SAY wypłaty w wów podatku 
1 13.700 14.700 0,7 proc. 
2 14.700 15.800 09 n 
3 15.800 17.900 Tw 
4 17.900 20.000 28 >, 
5 20,000 22.100 3,8 » 
G 22.100 24.200 rafi 
7 24.200 26.300 DZ = 
8 * 126300 29,400 BES 
a 29.400 32.600 TO 
10 ' 832800 35.700 85 „ 


Stosownie do tej 


skali zostały odpowiednio obniżone śkale podatko= 


we z okresem wypłat: dziennym, tygodniowym, dziesięciodniowym, dwu- 


tygodniowym i półmiesięcznym. 


Jednocześnie została podwyższona granica wynagrodzenia, do któ- 
rej przysługują zniżki rodzinne w zakresie podatku z kwoty 30.050 do zł 


31.500. 


KOMUNIKAT 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KŁ PZPR 


uruchamia codzienne konsultacje 
uczestników szkolenia partyjnego. 
Konsultacje odbywać się będą 


. 


indywidualne i grupowe dla 


w lokalu Ośrodka Szkolenia Par- 


tyjnego przy ul. Traugutta 1 w godzinach wieczorowych od 5 do 9 


według poniższego rozkładu: 


Poniedziałek — Historia między 


narodowego ruchu robotniczego 


Wtorek — Historia polskiego ruchu robotniczego 


Środa — Ekonomia polityczna 


Czwartek — Aktualne zagadnienia polityki międzynarodowej. 


Piątek — Historia WKP(b) 


Konsultacja pierwsza z ekonomii politycznej odbędzie się w śro- 


dç, dnia 4. I, 1950. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KŁ PZPR 


głosowaniem 


Za rządem oddano 300 gios 


(owego. 
sów, przeciwko 296. 

Przy głosowaniu na$ całością pro- 
jektu. budżetowego 505 deputowa= 
nych wypowiedziało się za rządem 4 
284 przeciwko. 

Globalna suma  budżeżu wynosi 
[e miliardów franków, 


TTT 


Orędzie noworoczne 
prezydenta Gottwalda 


PRAGA (PAP), — W wygłoszo+ 
nym do narodu czechosłowackie* 
go orędziu noworocznym prezy 
dent CSR — Gotiwald zreasumo* 
wał osiągnięcia Republiki w roku 
1949 w dziedzinach gospodarczej 
i politycznej. . 

W zakończeniu orędzia prezy” 
dent Gottwald wyraził przekona- 
nie, że rok bieżący zbliży naród 
czechosłowacki o wielki krok na- 
przód do jego telu — jakim jest 
socjalizm, 


Rokotnicy i chłopi 
walczą o swe prawa 


we Włoszech 


RZYM (PAP). — W Cava dei Tirre- 
ni w pobliżu Neapolu oraz w Parmie 
robotnicy na znak protestu przeciw= 
ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fabryki. 

W prowincji Wenecja doszło w 
dniu 2 bm do starcia między palicją 
a chłopami, którzy zajęli ziemie, lē- 
żące odłogiem. Trzech robotników za 
stało rannych, a 22 aresztowanych, 
Akcja zaimowania ugorów w Tosca- 
nii trwa nadal. 


Za przykładem 
towarzyszy francuskich... 


RZYM (PAP) — Robotnicy porto- 
wi Ankony wysłeli do robotników por 


| towych w Dunkierce, Saint-Nazaire i 


Marsylii pisma zawiadamiające ich, 
że za przykładem towarzyszy francu- 
skich nie będą wyładowywali sprzętu 
wojennego, który przybywa ze Sta- 
nów Zjednoczonych lub jnnych kra= 
jów i jest przeznaczony do nzbroje- 


nia krajów marshaliśwskich w ra= 
mach əgresywnego paktu atlantyc= 
kiego, : 


Z" 


mea o = 


~~ 


Str. 2 


W KWESTII JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI 


Aleksander Zawadzki 


Artykul ten ukozal się w numerze 
33 (60) z dnia 30.X11 1949 orgunu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową”. 


Zjednoczenie polskiego ruchu ro- 
hotniczego na podstawie marksiz- 
mu - leninizmu, które położyło kres 
przeszło pięćdziesięcioletniemu roz- 
łamowi w jego szerer”'", jest jed- 
nym z najważniejszych sukcesów 
klasy robotniczej | Polski Ludowej 
od chwili jej wyzwolenia przez bo- 
haterską Armię Radziecka. Zjedno- 
czenię uwieńczyła 30-letnig walkę 
polskich komunistów, prowadzoną 
przez nich w duchu nanki Lenina - 
Stalina, walkę o jedność klasy rö- 
hotniczej, o pomyślne rozwiązanie 
tego podstawowego zagadnierią wal 
kl o władzę, a po zdobyciu władzy 
— walki o pomyślne budownictwo 


socjalizmu. 
Zgubny wpływ przedwojennej 
antyradzieckiej 1 nacionalistycznej 


PPS — polskiej odmiany socjal - de 
mokracjj — był podstawową przy- 
czyną rozłamu, który osłabiał polski 
ruch robotniczy i był powodem wie 
lu ciężkich porażek kiasy robotmi- 
czej. PPS ponosj niemałą winę za 
zdradziecką politykę polskiego fa- 
szyzmu, która doprowadziła do u- 
jarzmienia Polski przez zaborców 
hitlerowskich. 

Podczas okupacji w 1940 r. naštą- 
pił w PPS rozłam i powstało ugru- 
powanie lewicowych socjalistów — 
Robotnicza Partia Polskich Socjal- 
stów — (RPPS), która pod bezpo 
średnim wpływem PPR stopniowo 
włączała się do wspólnego frontu 
przeciw okupantowi hitlerowskie- 
mn. Utworzona jednocześnie przez 
prawicowych socjalistów partia 
„Wolność — Równość — Niepodie- 
głość' (WRN) była najbardziej zde 
klarowaną grupą antyradziecką w 
tew. rządzie londyńskim. Po wyzwo 
lentu- Polski, WRN — filia anglo - 
amerykańskiego wywiadu i sztur- 
mówka podziemia faszystowskiego 
— prowadziła dywersyjną i prowo- 


katorską robotę, organizowała szpie 
Rostwo, sabotaż i akty terrory- 
styczne. 


Jednakże proces przechodzenia le 
wicowych socjalistów na drogę pro- 
wadzącą do zjednoczenia ruchu ro- 
botniczego na podstawie marksz- 
mu - leninizmu był procesem poies- 
nym, niepozbawionym wahań i 
ohwiejności, Tak np. dopiero po roz 
łamie w samym RPPS w 1944 r. le- 
wica jej weszła do utworzonej z ini 
olatywy PPR Krajowej Rady Naro- 
dowej, która stanęła na czele walki 
narodu polskiego o narodowe i spo- 

„łeczne wyzwolenie. 

` Po wyzwoleniu Polski przez Ar- 
mię Radziecką odrodzona PPS, kie- 
rowana naówczas — przez Osóbkę - 
Morawskiego próbowała pod 
wpływem prawicowych socjalistów, 
którzy weszli do jej szeregów į w 
nlej grasowali — hamować rozwój 
jednolitego frontu robotniczego. Nie 
udało się jednak prawicowym so- 
cjalistom zrealizować swoich zamia- 
rów. Pod wpływem PPR, a także 


dzięki dążeniu do jedności wśród 
większości członków PPS powstal 


jednolity front robotniczy, W foku 
tej walki prawicowa grupa Osóbki- 
Morawskiego została odsuniętą od 
kierownictwa PPS, £ 
W czerwcu 1948 r. kiedy KC 
WEP(b) w listach swych syznalizo- 
wał o rdradzieckim stanowisku kil- 
ki titowskiej, Gomułka, próbując za 
skoczyć Partię, wysunął taką plat- 
formę zjednoczenia PPR i PPS, któ- 
rej przyjęcie doprowadziłoby do ka- 
pidulacji przed socjal - demokratyz- 
mem i do odstąpienia od zassq 
marksizmu = |eninizmu.  Gomutka 


próbował wybielić PPS į jej bisto-; 


rię, sfałszować historię PPR į jej 
marksistowskich 
SDKPII. i KPP. Gomulka próbował 
wprowadzić całe PPS do zj%dnóczo- 
nej Partii, 

Charakterystyczńe jest. że impe- 
rialiści dostrzegli te próby į na nich 
budowali swe plany związane z fa- 
szystowską bandą titowską. Oto, dla 
przykładu, co pisał niedawno na 
ten temat organ Departamentu Sta- 
nu_USA -..Foreign Affairs" w arty- 
kule zatytułowanym „Losy polskie- 
ga socjalizmu": „Gomułka sądził. że 
jeżeli będzie utworzona partia ma- 
sowa, w której PPS-owcy, będący 
przede wszystkim tradycyjnymi Po 
lakami, a dopiero potem socjalista- 
mi — połączą się z onortunistami i 
psentdo - marksistami z PPR, nacjo- 
nalistyczny komunizm w Polsce, jak 
wierzył Gomwłka, zdobędzie tak sil- 
ną bazę, że nie uda się go obalić 
inaczej jak tylko przez bezpośrednią 
interwencję ZSRR”. 

Czujność WKP(b) i rezolucja Biu- 
ra Informacyjnego o sytuacji w Ko- 
munistycznej Partii Jugosławii u- 
chroniły nas od niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad naszą Partią. Wy 
korzystanie doświadczeń WKP(b), 
śmiałe zastosowanie krytyki i samo- 
krytyki w duchu bolszewizmu na 
Lipcowym i Sierpniowym Plenum 
RC Partii w 1948 r. rozgromienie 
prawicowego i macjonalistycznego 
odchylenia umożliwiły słuszne sfor- 
mułowanie ideowych podstaw i pro 
gramowych zadań Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 

W okresie pomiędzy Sierpniowym 
Plenum KC PPR z Kongresem Zje- 
dnoczeniowym w grudniu 1948 r. 
przeprowadzono wielką pracę nad 
oczyszczeniem szeregów partyjnych. 
w wyniku czego usunięto z PPR o- 
koło 50 tys. a z PPS ponad 80 tys. 
klasowo obcych i wrogich elemen- 
tów. 

Od tej pory nieustannie prowadzi 
się walkę o oczyszczenie szeregów 
partyjnych. Partia nie zapomina 
przy tym ani na chwilę, że emigra- 
cyjna banda prawicowych  socjali- 
stów, dawno już  zwerbowanych 
przez anglo - amerykański wywiad, 
nie zaprzestaje swych knowań i 
prób prowadzenia kreciej roboty 
wśród byłych PPS-owców, obec- 
nych członków Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej. 

Doświadczenie roku, który minął 
od chwili Kongresu Zjednoczenio- 
wego, daje peine prawo mówić o 
olbrzymich pozytywnych rezulta- 
tach jedności, Szeroka mobilizacja 
szeregów partyjnych i całej klasy 
robotniczej do walki o realizację za 
dań, wysuniętych. przez Kongres 
Zjednoczeniowy, przyniosła klasie 
robotniczej i całemu ludowi pragu- 
jącemu Polski poważne sukcesy w 
dziedzinie utrwalenia władzy ludo- 
wej, w dziedzinie gospodarcze; od- 
budowy i rozwoju Kraju, którego 
poczuli się nałnoprawnymi gospoda- 
rzami, w dziedzinie poważnej popra 
wy materialnych i kulturalnych wa 
runków bytu, 

Zgodnie z wezwaniem Kongresu 
Zjednoczeniowego do dnia 1 listo- 
pada br, a więc na dwa miesiące 
przed terminem, został wykonany 
pierwszy 3-letni plan odbudowy go- 
spodarki narodowej Polski, co po- 
zwala na przeprowadzenie dodatko- 
wych przygotowań do realizacji pó- 
czynając od 1950 r., planu 6-letnie- 
go — pianu budowy podstaw socja- 
lizma w. Polsce. 

Osiągnięcia gospodarcze Polski Lu 
dowej w ubiegłych latach z roku na 
rok prowadziły do polepszenia ma- 
terialnych i kulturalnych warun- 
ków życia klasy robotniczej. Realne 
płace robotników są już średnio o 
26,6 proc. wyższe niż przed wojną, 


poprzedniczek —! 


| Sekretarz KC PZPR 


Polepszają się warunki mieszsanio- 
we. Państwo, Partia i związki zawo- 
dowe poświęcają tej sprawie śzcze- 
gólną uwagę ze względu na poważ: 
i na szybki 
rozwój przemysłu, Poważne są zdo- 
bycze socjalne klasy robotniczej. Pa 


ne zniszczenia w kraju 


nad 450 tys. robotników j pracowni 


ku urlopy w domach wypoczynko- 
zw. zawodowych. 1.200.000 dziecj ro- 
botników i pracowników  umysło- 
wych spędziło tegoroczne wakacje 
na obozach i koloniach letnich, 
Robotnicy i „pracownicy umysło- 
wi niemal w całej swej masie zor- 
ganiżowani w związkach zawodo- 
wych, bezpośrednie odczuwają i 
widzą tę poprawę warunków bytu. 
Toteż w ramach związków zawodo= 
wych, które działają pod ideowo = 
politycznym kierownictwam Parti, 
polska klase robotnicza na coraz 
bardziej masową skalę bierze u- 
dział w rozwijającym się współza- 
wodnictwie, w ruchu  nowatorów, 
racjonalizatorów i w walec o pod- 
wyższenie wydajności pracy, w wal 
ce o nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy i do własności spolecznej. 
Związki zawodowe, przyzwycięż1- 
jąc przeżytki reformistyczne, ocżysz 
czając swe kierownicze ogniwa od 
prawicowo ~ socjalistycznych biura 
kratów, z coraz wiekszym powodze 
niem uczą się pełnić swe funkcje 
transmisji Partii do mas w warun- 
kach budowy demokracji ludowej. 
Zjednoczenie klasy roboiniczej w 
walce przeciw socjal - demokratyz 


ków umysłowych spędziło w tym 10 


wych i uzdrowiskach należących ao 


. 
mowi, przeciw prawięowemu | na- 
cjonelistycznemu odchyleniu roz- 
winęło enerzię i incjatywę polskiej 
klasy robotniczej — hegemona sū- 
juszu  rohotniczo -  «hłopskiegy. 
Znajduje to wyraz w  utrwaleniu 
łączności między miastem a wsią, 
w łączności fabryk z już powstały- 
mi i nowo powstającymi w całym 
kraju spółdzielniami produkcyjny- 
mi. Decyzja Biura Politycznego 
KC PZPR o zorganiżowaniu w 
przyszłym roku 135 nowych dużych 
państwowych ośrodków maszyno- 
wo - traktorowych doprowadzi rów 
Rocześnie do stworzenia, zorganizo- 
wanych silnych ognisk planowego 
addziatływania klasy robotniczej na 
pracujących chłopów, de wzmoże- 
nia ofensywy przeciwko kułactwu, 
okaże skuteczną pomoc w tworze- 
nia nowych spółdzielni produkcyj- 
nych. 


Polska Ludowa osiągnęła swe po- 
lityczne, gospodarcze i kulturalne 
sukcesy w ostrej walce z rozbitą 
ale jeszcze niedobitą reakcją burżu 
azyjną i kierykalną, z. dywersyjno- 
szpiegowską agenturą anglo - anie 
rykańskich imperialistów, w walce 
z antyradziecką agenturą prawica- 
wej socjal - demokracji, w walce 
z próbami przenikania szpiegow- 
sko - prowokatorskiej bandy Tito. 
Mamy częściowe, lecz bynajmniej 
jeszcze niedostateczne osiągnięcia 
w walce z dywęrsyjną robotą wro- 
giej agentury. Walka ta trwa w 
coraz ostrzejszych formach. 


W warunkach polskich walka z 


|svjski i 


| WrTOR4  agenturą  imperialistvczną 
nierozerwalnie splata się z walką 
o całkowite wykarczowanie prawi- 
cowego i nacjonalistycznego odchy 
tenia i socjal - demokratyzmu. Osta 
tnie plenum RC PZPR wykazało, 
że odchyleń nie likwiduje się za 
jednym zamachem. Tym bardziej 
nie lkwiduje się za jednym zamą- 
chem źródeł, z których wypływają 
te odchylenia. Wspólnym źródłem 
prawicowego i  nacjonalistycznego 
odchylenia polskiej odmiany so- 
cjal - demokratyzmu jest anfyra- 
antyradziecki nacjonalizm, 
raszczepiany przez polska burżua- 
zję w ciągu ` dziesięcioleci wśród 
drobnomieszczaństwa i części klasy 
iobotniczej, Usunięcie tego źródła 
i iege następstw wymaga wielkich 
wysiłków, długotrwałej i uporczy- 
wej walki. 


Wykorzystując albrzymie do- 
świadczenia WKP (b). nasza partia 
na ostatnim plenum KC  przyjela 


szereg uchwał mających na celu 
zaszczepicnie bolszewickich zasad 
ideologicznych i organizacyjnych. 


Skupiwszy uwagę całej Partii na 
wszechstronnym wzmożeniu czuj- 
ności i eczyszczeniu szercgów par- 
tyinych od obcych i wragich ele- 
mentów, które się do Partij wsśliz- 


Nr ł 


CZEJ W POLSCE 


cy polityczna - wychowawczej. KC 
partii rozszerza działalność wyda- 
wniczą. W 1948 r. wydawnictwo par 
tyjne wydało zaledwie około 500 ty- 
sięcy egzemplarzy dzieł Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. Nato- 
miast w 1949 r. wydana trzynaście 
razy więcej (około 6,5 miliona e- 
gzemplarzy) dzieł klasyków marksiz 


mu ~ leninizmu, w fej liczbie 
1.100.000 egzemplarzy „Krótkiego 
Kursu Historii WKP (b). W tych 


dniach ukazał się pierwszy i drugi 
tom dzieł Towarzysza Stalina w ję 
zyku poiskim. 


Do osiągnięcia wytyczonego celu 
— rozwoju Polski Ludowej ku so- 
cjalizmowi — przyczyni się prowa- 
dzona pod kierownictwem PZPR 
akcja zapoznania wszystkich jej 
członków i calego ludu pracujacego 
Polski z życiem i walką Towarzy- 
szą Stalina — wielkiego wodza i 
nauczyciela międzynarodowej kla- 
sy robotniczej, z jego wkładem w 
rozwój marksizmu - leninizmu. Po 
znanie życia i walki Towarzysza 
Stalina podniesic poziom ideologicz 
ny członków Partii i pomoże wycho 
wać działaczy, leninowsko - stáli- 
nowskiego typu, nieustraszonych ba 
jowników oe Polskę socjalistyczną, 
nierozerwalnie związanych z !u- 
dem, bezgranicznie oddanych Związ 


znęły, Plenum postanowiło również 
przepcowadzić ponowne wybory do 
wszystkich władz partyjnych. Kam 
pania sprawozdawczn - wyboreza 
ma wzmocnić proletariacki trzon 
władz partyjnych. przeszkodzić prze 
nikanin do nich byłych członków 
partii reakcyjnych ild, Wprowadzo 
no staż partyjny dla kandydatów 
wysuwanych do władz partyjnych. 


Plenum nakreśliło szereg posunięź | walki o jedność klasy 


zmierzających do polepszenia pra- 


kowi Radzieckiemu,  hezlitosnych 
w stosunku do wrogów ludu- 


Przebognte doświadczeme i po- 
moc WKP(b), osobiste rady Towa- 
rzysza Stalina pomogly PZPR zna- 
leźć słuszną drogę rozwoju Polski 
Ludowej ku socjalirntowi, osiągnąć 
jedność klasy robotniczej kraju, a 
iym samymi wnieść swój wkład do 
robotniczej 
na całym śwircie. 
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© dotychczasowym przebiegu wyborów 


ZYKA ANAKIN 


W myśl wytycznych III Plenum KC 
naszej Partii odbywają się wybory 
do władz partyjnych. Rozpoczęły się 
wybory de instancji oddziałowych i 
podstawowych partyjnych organiza- 
cji we wszystkich województwach. 

Wybory władz partyjnych, które 
rozpoczęły się obecnie, nie są kolej- 
nymi, zwykłymi wyborami. 

Wybory władz partyjnych to 
organizacyjne zabezpieczenie realiza- 
cji uchwał Trzeciego Plenum KC 
o wzmocnieniu czujności fewolucyj- 
nej. 

Wybory, to aktywizacja i podnie- 
sienie świadomości politycznej człon- 
ków i kandydatów Partii. Aktywiza- 
cja, podniesienie świadomości poli- 
tycznej, wzmocnienie czujności rewb- 
łucyjnej partyjnych organizacji, 
wszystkich jej ogniw, przede wszyst- 
kim instancji partyjnych jest podsta- 
wą dla wypełnienia wielkich i odpo- 
wiedzialnych zadań, jakie stoją przed 
Partią, przed klasą robotniczą, przed 
masami pracującymi Polski Ludowej 
w 1950 roku. 

Wstępujemy w pierwszy rok irea- 
lizacji planu sześcioletniego, w okres 
budowy zrębów” ustroju socjalistycz= 
nego. 

Wykonanie ogromnych i odpowie- 
dzialnych zadań tego planu zależy od 
postawy, od stopnia aktywizacji i 
świadomości politycznej wszystkich 
ogniw naszej Partii. 

Wybory do władz partyjnych maja 
być tą wielką szkołą wychowania po- 
litycznego członków 1 kandydatów 
Partii — wybory mają uzbroić sze- 
regi naszej Partii, wybory mają 


Członkowie bandy Chowańskiego 


i ich opiekun ks. Oponowicz na ławie oskarżonych 


Wczoraj w Wojskowym Sądzie Re- 
jonowym w Łodzi zakończyła się 
rozprawa przeciwko księdzu Wacła- 
wowi Oponowiczowi, proboszczowi 
parafii Wągczew w powiecie sieradz- 
kim, oraz przeciwko 10 współoskar- 
żonym, którzy byli człońkami terrory 
styczno - rabunkowej bandy Murata, 
oraz udzielali jej pomocy. Bandyci 
grasowali na terenie województwa 
łódzkiego, wrocławskiego i pożnań- 
skiego. Napadali na bezbronną lud- 
ność, na jednostki Wojska Polskiego, 


- funkcjonariuszy władz bezpieczeń- 
stwa, rabując mienie państwowe i 
prywatne. 

jan Chowański — główny oskarżo* 


ny — to bogacz wiejski, właściciel 
prawie 100-morgoweqo qospodarstwa, 
pedobnie oskarżona Ubych i oskar- 
żony Paś. Aleksandra Balcerzak — 
jedna z kilku oskarżonych w tym pro 
cesie kobiet — to przedwojenna wła- 
ścicielka sklepu, do chwili aresztowa 
nia kupcowa. Pochodzi ona z rodziny 
osławionych bandytów  Bartolików. 
Dwa lata temu zostali oni przez Re- 
jonowy Sąd Wojskowy skazani na 
kary długoletniego więzienia za nā- 
pady terrorystyczno-rabunkowe. 


Jan Chowański — główny oskarżo- 
ny wraz z Edwardem Pasiem j 
Edwardem  Marcinkowskim pełnili 
funkcje w  bojówce dywersyjnej 
„Bałtyk” i dokonali z bronią w ręku 
uk. 20 napadów, Z rąk bandy poległ 
wójt w Klonowie w powiecie sieradz 
kim, Władysław Grzanka — funkcjo- 
mariusz MO? Kazimierz Okrasa, Sta- 
misław Głowacki, Wacław Feliks 


Górski. Łupem bandytów padły milio 
nowe sumy zrabowane w, posłaci to- 
warów i pieniędzy. 


Władysław Bochniak, następny z 
kolei oskarżony, brał udział w kilku 
napadach, dostarczał bandzie schro- 
nienia i wyżywienia. 

O istnieniu bandy, o tym, gdzie 
ona przebywała i jakich czynów się 
dopuszczała, wiedzieli: ks, Opono- 
wicz, jego gospodyni — Bronisława 
Mazurek, Aleksandra Balcerzak, Kry- 
styna Balcerzak, Maria Ubych, Jani- 
na Owczarek i Stefan Owczarek. Za- 
taili oni jednak przed władzami wia- 
dome sobie takty, pozostając w sta- 
łym kontakcie z bandytami, Krystyna 
Balcerzak dostarczała im metryk na 
fałszywe nazwiska, uzyskując me- 
tryki te od księdza Oponowicza. A kie 
dy sama znalazła się na terenie woje- 
wództwą wrocławskiego, posługiwała 
się fałszywymi dokumentami na na- 
zwisko Teresy Pietrzak. Dokumientów 
tych dostarczył jej również ksiądz 


mówił w swym przemówieniu proku- 
rator — albrzymia większość podzie- 
mia ujawniła się i otrzymała pracę. 
Pozostała jednak jeszcze pewna ilość 


skrajnych reakcjonistów, uprawiają- 
cych swój rozbójniczy, zbrodniczy 
proceder. 


Również reakcyjna część kleru nie 
zdecydowała się na zejście z drogi 
zbrodni i przestępstw. 

Nadal jeszcze są tam księża, którzy 
współpracują z bandami. Bandyci 
przychodzą do nich, uzyskują „meli- 
ny”, żywność, błogosławieństwo i 
wybaczenie, choć przełewają krew 
niewinnych i bezbronnych ludzi. 

— Bandytom jednak — mówił dalej 
prokurator — nie pomogła „pomoc u- 
dzielona przez ks, Oponowicza, Włe- 
dze bezpieczeństwa zlikwidowały 
bandę, ujęci równieższosłtali ci, któ- 
izy udzieleli jej pomocy. 

Prokurator domagał się dla Cho- 
wańskiego — kary Śmierci, dla Pasia 
— bezterminowego więzienia, dla ks. 


Oponowicz, 


* Ksiądz Wacław Oponowicz, mimo, 
że osobiście udziału w napadach nie 
brał, podtrzymywał jednak w bandy- 
tach ich chęć mordu i rabunku. Udzie 
lał bowiem im schronienia bodczas 
pościgu, żywił ich i wydawał za po- 
średnictwem osk, Balcerzak metryki, 
klóre iiłatwiały bandytom ukrywanie 
się przed karzącą reką sprawiedliwo- 
cí- W len sposób pochwalał on akty 
lerrorn, dokonywane na, bezbronnej 


ludności wiejskiej. 


— Dzięki Ustawie o Amnestii 


Oponowicza i Marcinkowskiego po 
15 łat więzienia, dla Krystyny Balce- 


rzek — 12 lat więzienia, dla pozosta- jest praktyka 


łych oskarżonych — Karty 
ad 1 do 7 lat. 
Wina oskarżonych 


została całkowicie w świetle przewo- 


więzienia | województwa rzeszowskiego, 


do władz partyjnych 


Julian Tokarski 


Zastępca Kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR 


uzbroić wybierane władze partyjne 
do pokonywania wszełkich trudności 
ma drodze budownictwa ustroju so- 
cjalistycznego, Dlatego wybory do 
władz partyjnych nie sa zwykłymi 
wyborami i dlatego III Plenum KC 
j uehwńła Biura Organizacyjnego 
KC z taką stanowcżością i jasnością 
nakreślitły konieczność przestrzegania 
"w wyborach do władz partyjnych de- 
mokracji wewnątrzpartyjnej i zasto- 
sowania w pełni potężnego oręża w 
rozwoju naszej Partii, jakim jest 
bolszewicka krytyka i samokrytyka. 

Przestrzeganie demokracji we- 
wnątrzpartyjnej w wyborach w myśl 
uchwał Listopadowego Plenum KC 
stanowi potężny środek wzmocnienia 
czujności rewolucyjnej w doborze to- 
warzyszy, wybieranych do władz prr- 
tyjnych. Wskazania III Plenum i u- 
chwała Biura Organizacyjnego KC 


o przestrzeganiu demokracji we- 
wnątrzpartyjnej w wyborach do 


| władz partyjnych, to wyraz siły na- 
szej Partii, najściślej łączącej się z 
aktywizacja i podniesieniem poziomu 
politycznego każdego członka i kan- 
dydata Partii. 

Krytyka i samokrytyka — to na- 
prawienie blędów, niedociągnięć w do 
tychczasowej działalności, to nieubła- 
gana walka z przejawami oportuniz- 
mu, z biurokracją, z niechlujnym sto- 
sunkiem do spelniania swoich obo- 
wiązków w pracy zawodowej, spo- 
łecznejgi politycznej, 

Tak zrozumiana krytyka i samo- 
krytyka obowiązują w akcji wybor- 
czej każdego członka i kandydata 
Partii, każdą podstawową orzaniza- 
cję partyjną, każdą ustępującą instan 
cję partyjną. 

Dotychczas odbył się już szereg 
zebrań wyborczych podstawowych or- 
ganizacji partyjnych. Olbrzymia 
większość zebrań odbędzie się w cią- 
gu najbliższych dwóch miesięcy. 
Przebieg tej pierwszej tury zebrań 
wyborczych wykazuje, że nie wszę- 
dzie w aktywie partyjnym należy- 
cie zrozumiano znaczenie i doniog- 
słość wyborów do władz partyjnych. 

Wyrazem . takiego niezrozumienia 
wyborów do władz partyjnych były 
poszczególne próby narzucenia planu 
kalendarzowego wyborów odgórnie, 
bez uprzedniego przygotowania ze- 
brań wyborczych, bez uprzedniego 
doprowadzenia uchwał Biura Organi- 
zacyjnezo 1 instrukcji o wyborach 
KỌ do masy członków Partii, bez u- 
przedniego przepracowania tych u- 
chwal i' tych instrukcji z aktywem 
j partyjnym. ( 

Nie czym innym, jak niezrozumie- 
niem i mechanicznym notraktowa- 
niem wyborów do władz partyjnych, 
organizacji partyjnej 
Do 22 
wojewódz= 


(grudnia w rzeszowskiej 


udowodniona! kiej organizacji przeprowadzono wy* 


bory w trzeciej części podstawowych 


du sądowego dzięki zeznaniom naocz | organizacji paityjnych. 


nych świadków ich bestialskich czy- 
nów. Wszyscy oskarżeni, w ostatnim | partyjnych 


do władz 
nie wróży. 


Takie tempo wyborów 
nic dobrego 


słowie wyrazili skruchę I nie wyła-| Wybory w podstawowych organiza- 


czajac księdza Oponowicza, prosili a | cjach 


łagodny wymiar kary. 


Wyrok ogłoszony będzie w sobote, 


dnia 7 bm. o godz. 12. 


województwa rzeszowskiego 
odbyły się bez przedwyborczych ze- 
brań z omówieniem uchwał Biura Or- 
ganizacyjnera KC, 


Praktyka uczy, że źle przygotowa- 
ne sprawozdanie ustępującej instan- 
cji nie może wplynąć dodatnio na 
podniesienie krytyki i samokrytyki. 
Zbyt ogólna ocena działalności uste- 
pującej instancji partyjnej w bardzo 
poważnym stopniu utrudnia prawidło 
we wysunięcie kandydatów de nowo- 
wybieranego kómitetu lub egzekuty- 
wy. Nieprzygotowane zebranie par- 
tyjne posiada niską frekwencję człon- 
ków i kandydatów Partii, Można by 
przytaczać szereg ujemnych stron 
zebrań wyborczych, wypływających 
przede wszystkim z braku odpowied- 
niego przygotowania wyborów do 
władz partyjnych. 

Niedociągnięcia wypływające z bra 
ku poprzedzającej akcji przygotowaw 
czej do wyborów władz partyjnych w 
mniejszym lub większym stopniu u- 
jawniały się we wszystkich woje- 
wódzkich partyjnych organizacjach. 


Informacje i sygnały z odbywają- 
cych się zebrań wyborczych podsta- 
wowych partyjnych organizacji mó- 
wią i o innych niedeciągnięciach. 


W poszczególnych wypadkach źle 
została zrozumiana demokracja „ve- 
wnątrzpartyj: +. Przejawem tego jest 
zgłaszanie bardzo dużej ilości kan- 
dydatów na listę do mstancji partyj- 
nej, w rezultacie czego głosy wybor- 
cze są rozproszkowane. Są fakty, źe 
wysunięcie kandydatów spotyka się 
z głosami „znamy go”, a okazuje Się, 
że nie zawsze członkowie Partii znają 
przeszłość wysuniętego kandydata. 
Do naruszenia demokracji wewnątrz 
partyjnej należy zaliczyć fakty złego 
przygotowania zebrania, odbywanie 
go przy niskiej frekwencji w czasie 
wyborów i niedocenianie aktu wybo- 
rów, Towarzysze często nie docenia- 
ją znaczenia aktu głosowania jako 
wyrazu  odpowiedzialności każdego 
członka Partii z4 przyszłą działal- 
ność pracy podstawowej partyjnej ər- 
ganizacji. 

Z rozwijającej się krytyki i samo- 
krytyki na zebraniach wyborczych 
nadrzędne instancje partyjne niedo- 
statecznie wyciągają wnioski. Ileż 
zagadnień wysuniętych na zebraniach 
należy rozstrzygnąć, ileż słusznej 
krytyki ma podstawowych organiza- 
cjach jest skierowanej pod adresem 
pracy komitetów powiatowych, dziel- 
nicowych, wojewódzkich. Szybkie i 
prawidłowe zareagowanie na ujaw- 
nione braki, szybkie załatwianie 
spraw będzie umacniać działalność 
podstawowych organizacji partyj- 
nych i „wyżej stojących instancji. 


W dotychczas przeprowadzonych 
wyborach na podstawowych partyj- 
nych organizacjach dała się zauwa- 


żyć tendencja  niewybierania do 
władz partyjnych towarzyszek — ko- 
biet. Nie ma potrzeby dowodzić, że 


taka tendencja jest szkodliwa, że na- 
leży na zebraniach wyborczych Zar 
hezpieczyć odpowiedni udźżiał towa- 
rzyszek we władzach. partyjnych. 


Pomimo wszystkich niedociągnięć, 
a nawet poszczególnych błedów w do- 
tychczazowym przebiegu akcji wybor 
czej do władz partyjnych, stwierdza: 
my ogromny wzrost czujności rewo- 


INKA KYRA WONNA 


lucyjnej m decydującej większości 
członków i kandydatów Partii. 

Najważniejsze zadanie w akcji wy- 
borczej,.a więc zwiekszenie czujności 
rewolucyjnej zostało na pierwszych 
zebraniąch wyborczych zrealizowane, 
przez demaskowanie obcych i wrogich 
elementów, które wdarły się do sze- 
regów Partii. Wzmożona czujność re- 
wolucyjna w okresie wyborów nie o- 
graniczą się do spraw czystości sze- 
regów Partii, Ta czujność” wyraża 
się w przejawach troski o stan pracy 
partyjnej iw wysuwaniu konkretnych 
wniosków w sprawie walki z elemen- 
tami kapitalistycznymi, "w sprawie 
walki o usprawnienie pracy, w wypel- 
nianiu płanów produkcyjnych, jako- 
ści produkcji w zakładach pracy oraz 
realizacji wynikających zadań į zo- 
bowiązań. 


Zebrania świadczą, że organizacje 
przyswajają sobie otęż krytyki j są- 
mokrytyki w ujawnianiu błędów i nie 
dostatków, że posługują się nim wo- 
bec towarzyszy, niezależnie od zaj- 
mowanego przez nich stanowiska w 
hierarchii partyjnej, państwowej I 
gospodarczej. 


O a, 


Do nowowybrańych władz podsta- 
wowych organizacji partyjnych we- 
szli towarzysze i towarzyszki przo* 
downicy pracy, towarzysze wykazu- 
jacy się w dotychczasowej pracy ak- 
tywnością, wchodzą robotnicy, małe- 
rolni i średniorolni chłopi, lepsi, ak- 
tywniejsi spośród pracowników umy- 
słowych i technicznych. 


Z wyników przebiegu dotychczaso: 
wych wyborów do władz partyjnych 
wynika, że należy wzmocnić uwagę 
wszystkich instancji partyjnych na 
kontrolę przygotowania zebrań wy- 
borczych, na kontrolę wykonania u- 
chwały Biura Organizacyjnego KC 
o wyborach do władz partyjnych o- 
raz zwrócić większą uwagę na szyb- 
kie załatwienie wszystkich spraw wy- 
nikających na zebraniach wybor- 
czych. 

Dotychczasowe wyniki wyborów 
świadczą, że wybory do władz par- 
tyjnych są akcją o olbrzymim rna- 
czeniu, akcją, która wzmacnia jędno- 
litość Partii i bojowość jej szeregów. 
co jest niezbędnym warunkiem w 
walce i pracy w budowie ustroju sa- 
cjalistycznego przez masy pracujące 
Polski Ludowej, 
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Protest matek 


Francuzów poległych 


w Indochinach 


PARYŻ (PAP). — Matki żołnierzy 
francuskich z Tulonu, pałegłych w 
Indcchinach, skierowały do premiera 
Bidault list rotestujący przeciw 
wnioskow: zniesienia nietykalności 
poselskiej deputowanego komuri- 
stycznego z departamentu Var 
Bartolini w związku z jego wypowie 
dziami przeciw wojnie z Vielnamem 


mie EEE EEE PO ZA ZOZ AAA, 


Autorki listu piszą, że synów ich 
wysłano do Indochin wbrew wiasnej 
woli, by „prowadzić” wojnę w inte- 
tesach przemysłowców i' bankierów, 
przeciw narodowi vielnamskiemu, 
| broniącemu swojej niezawisłości 


. 


=" 


Nr 4 - 


Byłem w Mo 


widziałem Stalina 


Tow, Jan Banasiak prawdę mó 
wiąc nie spodziewał się takiego 
wyróżnienia i zaszczytu. 

Pojechać do Związku Radziec- 
kiego, na własne oczy ujrzeć To- 
warzysza Stalina — o tym marzył 
już przed wojną, gdy od 1923 ro- 
ku pracował czynnie w KPP i 
walczył o taką właśnie Polskę, 
jaka jest obecnie, 

Nieraz siedząc w więzieniu lub 
prowadząc konspiracyjną robotę 
marzył o wyjeżdzie do Zwiazku 
Radzieckiego. Ale wówczas były 
to tylko marzenia. 

Po wojnie zorganizował Zwią- 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut- 
nie, Pracował jako członek egze 
kutywy powiatowej PPR, potem 
jako sekretarz Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, wreszcie 
był członkiem Zarządu Okręgowe 
go ZZK: Za ofiarną pracę otrzy 
mał Brązowy Krzyż Zasługi. Mi- 
mo to jednak nię spodziewał się 
nigdy, że weżmie udział w pols- 
kiej delegacji, udającej się do Mo 
skwy na uroczystości obchodu 70 
rocznicy urodzin Towarzysza Sta 
lima, Wiadomość spadła nań zu- 
pełnie niespodziewanie, Miał wraz 
z 7-miu innymi kolejarzami kon 
wojować do Moskwy pociag z da 
rami dla Towarzyszą Stalina. 

— „16 grudnia wieczorem byliś 
my już w Elblągu. Cała moc mon 
towaliśmy parowóz, piękną nowo 
czesną maszynę, przeznaczoną 
także dla Towarzysza Stalina — 


` opowiada tow. Jan Banasiak, — 


O świcie sam poprowadziłem na 
trasie kilkudziesięciu kilometrów 
parowóz, aby go wypróbować. 
Szedł pierwszorzędnie. 

Nasza podróż do Moskwy zarów 
no w Polsce jak i po przekrocze- 
niu granicy przypominała jakaś 
jazdę triumfalną. Na stacjach wi 
tały nas tłumy ludzi, W Mińsku 
zgotowano nam nadzwyczaj serde 
czne i gościnne przyjęcie, Ludzie 
radzieccy pełni byli wdzięczności, 
że będziemy uczestniczyć w ich 
święcie. > 

— Wrażenia z Moskwy nie da> 
dzą się ująć w kilku słowach. Każ 


dy z-nas inaczej je pryeżywał: |' 


Jedni nie taiti głośnych vkrzyków. 
podziwu i zachwytu, inni przyglą 
dali się wszystkiemu w niemym 
zdumieniu. Powiem krótko. Nie 
widziałem jeszcze w życiu takich 
wspaniałości, jak hotel „Moskwa”, 
Teatr Wielki, Muzeum, jak ogrom 
ne wielopiętrowe domy mieszkal- 
ne, szerokie ulice i kolej podziem 
na. Całe miasto tonelo w powo 
dzi świateł oraz czerwieni, którą 
przystrojono wszystkie domy. Na 
każdym kroku widniały rzęsiście 
iluminowane portrety i posągi To 
warzyszą Stalina. Na ulicach na 
strój radosny, świąteczny. Tam 
na każdej twarzy widać było mi 
łość do Towarzysza Stalina. tam 
każdy człowiek brał udział w ob 


Zespół kolejarzy polskich — którzy 


chodzie 70 rocznicy Jego urodzin. 
Zrozumiałem to jeszcze lepiej pod 
czas akademij w Teatrze Wiel- 
kim. Kto tylko mógł cisnął się do 
Teatru. Wszystkie miejsca zosta 


się działo przed gmachem teatru! 
Takich tłumów nie widziałem 
jeszcze nigdy w życiu. Ani ta 
kich tłumów, ani takiego entuz- 
jazmu. Podczas wielu godzin 
trwania akademij, na placu tea- 
tralnym i na przyległych ulicach 


ły szezelnie wypełnione. Ale aj 
| 


głowie. Są to fabryki przyszłoś- 
ci, fabryki, w których wysiłek fi 
zyczny człowieka zastępują maszy 
ny, gdzie zapewnione są wymarzó 
ne wprost warunki pracy. Przy 
fabryce ZIS znajduje się przezna 
czony na 6.000 ludzi pałac Kul- 
tury i Sztuki, mieszczący bibliote 
ke, zawierającą milion tomów, 
16.000 tomową bibliotekę dlą dzie 
ci, sale do zabaw į; nauki, czy- 
telnie. 
Zwiędziliśmy 


bez przerwy grzmiały okrzyki i|na, złożywszy wieniec przy Jego 


waty. Wielotysięczna rzesza 
stała tam, nie zważając na chłód 
i późną porę. Wpatrzeni w ogrom 
ny portret Stalina, umieszczony 
na frontonie teatru, brali udział | 
w akademii wraz z nam; mający 
mi szczęście znajdować się we- 
wnątrz i patrzeć własnymi oczy- 
ma na Towarzysza Stalina, 

Widziałem Go dokładnie. Sie- 
dzieliśmy w 7 loży, bardzo blisko 
prezydium. Rozmawiał z ołacza- 
jącymi Go przedstawicielami kil- 
kunastu państw. Przemówienia 
wygłaszano w wielu językach. 
Oczywiście, nie wszystkie mogłem 
zrozumieć, i tak pojmowałem do- 
brze, co mówiono. -Czuło się po 
prostu, że były to słowa pełne mi 
łości, pełne prawdziwego, głębo- 
kiego uczucia, W różnych brzmie 
niach powtarzało się słowo Stalin, 
A Ten, do którego skierowane zo 
stały przemówienia w językach 
chińskim, włoskim, czeskim, pol- 


wały go radością. A my byliśmy 
nie mniej szczęśliwi, że mogliśmy 
tak na Niego patrzeć i mocno 
utrwalać sobie w pamięci Jego 
drogą postać. 

Nie opuszczało mnie szczęście, 
gdyż następnego dnia podczas ban 
kietu na Kremlu zajmowałem 
znów miejsce niedaleko Towarzy 
szą Stalina. Toastom na cześć Do- 
stojnego Solenizanta, na cześć 
wszystkich narodów, miłujących 
pokój i wolność — nie było koń 
Ca. 

Wydaj nil się wprost nie do 
wiary, żę byłem tam, że to wszyst- 
ko przeżyłem i widziałem. 

Następne dni spędzaliśmy 
zwiedzaniu Moskwy, 

Potem, gdy większość uczestni- 
ków naszej wycieczki wyjechała 
pod Moskwę dla zwiedzenia koł- 
chozu, my kolejarze, udaliśmy się 
do parowozowni. Wszędzie nowo 
czesne urządzenia. Związek Ra- 
dziecki produkuje obecnie nowo 
czesny typ parowozów, przebiega 
jacych 180 km. na godzinę. Re- 
flektory mają w kształcie gwiaz 
dy, która nocą robi wrażenie prze 
latującego ognistego meteoru. To 
co widzialem w parowozowni i w 
fsbryce samochodów ZAS, nie mó 
że mi się dotychczas pomieścić w 


na 


4 


bawili w Moskwie w dniu 70 rocz- 


nicy urodzin Towarzysza Stalina, 


trumnie. 


Spoczywa za szkłem 
tak, jakby zasnął, Od wielu lat 
przepływają tędy codziennie tysią 
ce i dziesiątki tysięcy ludzi, aby 
spojrzeć na Wielkiego Twórcę So- 
cializmu. Panuje tu niczym nie- 
zmącona Cisza i spokój, 

„Nie będę opowiadał o wszyst- 
kim, bo można by na ten temat 
mówić i mówić bez końca, Muszę 
tylko podzielić się z wszystkimi 
rodakami radosną dla nas wiado- 
mością: pawilon z naszymi dara- 
mi wszystkim ogromnie się podo- 
bał, Wielu towarzyszy utrwymy- 
wało, że nasze upominki należą do 
najpiękniejszych. 

Pobyt w Moskwie minął, jak 
sen. Nie wiadomo, kiedy znaleźliś 
my się znów w kraju. 

Jeszcze nie otrząsnąłem się z 
wrażeń i przeżyć, które pozosta- 


skwie 


Mauzoleum Leni | 


Tow. Jan Banasiak członek Zarządu 
Okr. ZZK w Łodzi — był wraz z de- 
legacją polską w Moskwie. 


ną chyba na zawsze w mej pa- 
mięci. Podczas tych kilku dni na 
uczyłem się więcej, niż gdybym 
przeczytał wielotomowe dzieło. 
Ujrzałem, jak wielkie szczęście 
przynosj ludzkości ustrój socjali- 
styczny, jaką piękną przyszłość za 
powiada komunizm, 

Warto było walczyć tyle lat, po- 
nosić 'tyle ofiar, ażebyśmy i w 
naszym kraju mogli przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i spra- 
wiedliwości*. 

Rozmowę przeprowadziła 
i H. Sam. 


i 


stać z „okazji“? 


Nie drogo sprzedam... 


KAZJA” 


Artykuły, którymi w sklepie swoim handlował Kitwasiński, nic właściwie 
wspólnego nie miały z tym towarem, którego dotyczy ostatnie zarządzenie 
o zmianie niektórych cen, ale czemużby — jak to się mówi — nie skorzy= | 


sł 


— Mam mydła do golenia — szeptał kusząco stałej klientce, Barbarze 
Cebrzyk. — Niech pani szanowna kupi z 5, 6 sztuk, 

— Mydło do golenia? — oburzyła się ob, Cebrzyk. — Czy pan ztwario= 
wał: nie widzi pan, że nie mam zarostu i w ogóle z brzytwy nie korzystam? 

— Tss — uspakajał klientke Kincasiński — to nic nie wmaczy, że się 
pani nie goli, ale zatósze lepiej zrobić zupusik z mydełka, bo nie będzie. 


Nie zrażony, iż me udało mu się «mówić w ob, Cebrzyk mydelka do 
golenia, zabrał się Kitwasiński energicznie do następnych klientów. 

— Zrobić paczuszkę z 10 „Dentosanów*? — zachęcał starszego jezo- 
mościa, który przyszedł kupić 10 dkg rumianku rzymskiego. 


— Nie, dziękuję — odparł klient, — Na cóż mi tyle pasty dą zębów? 


Mam uzębienie sztuczne i głównie metalowe, czyszczę je „Sidólem'... 


dlaczego pan z tym „Lentosanem*? 


Kitwasiński rozłożył ręce i zaczął mrugać okiem, 


4 


Miało to niby zna” 


czyć: aha, mów to głupiemu, a „my wiemy", że „Dentosan* „pójdzie w 


górę” i w ogóle go „nie będzie”... 


Po czym odwróciwszy się od staruszka, zaczął namawiać 3 nowoprzyby= 
tych ludzi ne kupno większej ilości pasty do podłogi i proszku na ro- 


baki „Maok*. 


— Szczerze radzę — agitował — we ułasiym interesie panów... 

~- Ta-ak? — uśmiechnął się jeden z nowoprzybyłych. — Serdecznie 
zobowiązani, Ale rada za radę: załóż pan palto, bo dziś mróz na dworze. 
_— Jak to? — uybełkotał zmieszany Kitwasiński, — Dlaczego? 


— Bo się pan zaziębi — odparł klient. — Zresztą podróż niedaleka. 


Do Komisji Specjalnej. 


Tam pan wyjaśni, czemu organizuje spekulacię 


i urządza panikę wśród kupujących: dla pana lo okazja do nabicia sobie 
kabzy, dla klienteli okazja dg niepotrzebnych i zbędnych wydatków... 


E. Tam. 


- przysparza krajowi wiele korzyści 


Klub racjonalizatorów w PZPW Nr 6 rozwija owocną działalność 


— O naszym klubie racjonalizato- 
iów w PZPW Nr 6 możemy opowia 
dać cały dzień — mówią członkowie 
klubu. — Teraz dopiero widzimy, 
jak bardzó był on potrzebny w na- 
szych zakładach. 

Klub 
Są to 


liczy obecnie 80 członków. 
racjonalizatorzy, technicy i 
przodownicy pracy, Na zebrabidch 
poszczególni twórcy omawiają wy- 
czerpująco swe pomysły. Np. tew- 
Góralczyk opowiadał, jak to od daw= 
na myślał i zastanawiał się nad tym, 
aby na czesarce nabić igły z odwrot 
nej strony. 

Korona iglasta, używana tylko po 
jednej stronie, wycierała się szybka 
i trzeba było wciąż zakładać nowe. 
Tymczasem ta część czesarki jest 
kosztowna, przy tym trzeba ja spro- 
wadzać z zagranicy. Nieraz więc z 
tej przyczyny następowały postoje 
maszyn. Po wielu wysiłkach i pró- 
bach przy pomocy klubu udało się 
tow. Góraiczykowi w ten sposób za- 
stosować koronę iglasta z druqiej 
strony, że działała, jak nowa. Bzieki 
temu uniknieto postojów i zaoszczĄ- 
dzono znaczne sumy. 

Na zebraniach klubu dyrektor tezh 
niczny, tow. Wierzbicki, wysuwa naj 
bardziej palace zadania dla racjona* 
lizatorów. Ostatnio na jednej z kon- 
ferencji wezwał członków da prac, 
ch dò usuniecia tzw. pwi- 
skich gardeł. 

Apel tow. Wierzbickiego nie pozs: 
stał bez echa. Znalazło sie 2 racjo* 
ralizatorów, tow. tow. Walczak i Ba 
gusiak, którzy postanowili wspólnie 
obmyśleć sposoby rozwiązania teg9 
zagadnienia. A że dwa mózgi, to nie 
jeden, więc powstało jedno ż rajlep- 
szych udoskonaleń, jakie do tej pory 
wysunęli członkowie klubu. Pomysł 
ten polegał na zdwajaniu przędzy x 
przędzarek kapturkowych z drewnia: 
nych szpuleczek tarczowych. 

Ulepszenie to w PZPW Nr 6 zosta= 
nie terańż zastosowane na szćrszą 
skalę, Zmniejszy się dzięki temu ilość 
odpadków, ograniczona zostanie ob- 
sługa maszyn przy jednoczesnym pod 
niesieniu jakości przędzy. Podczas 
prób, trwających przeszło 2 miesiące, 
klub służył wydatną pomocą | radą. 


Nosi korespondenci fabryczni piszą 


Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 


Dzień 30 grudnia był dla naszych 
zakładów Łódzkiej Fabryki Obuwia 
Nr 2 pamiętnym i uroczystym, Tego 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakoń- 
czenie I etapu współzawodniciwa. 

Nie była prosta, ani łatwa drogą, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostatecznych sukcesów, Należato 
przełamać biurokratyczne opory ze 
strony kierownictwa, wychodzącego 
Z założenia, że pracujemy w wyjąt- 
kowych warunkach, w których nie 
można zorganizować współzawodnic- 
twa pracy. 

Doświadczenie dowiońło niesłusz- 
ności teqo stanowiska. Dnia 1 lipca 
przy pomocy organizacji partyjnej, 
Związku Zawodowego oraz naszego 


racjonalizatora, majstra Stanisława 
Bedniarka (który wprowadził w fa- 
bryce system pracy zespołowej), przy 
stąpiliśmy do współzawodnictwa. Pół 
roku pracy twieńczyliśmy pięknymi 
wynikami. 

Przodownicy we współzawodnic* 
twie indywidualnym osiągnęli wspa- 
rdałe rezultaty: tow. Zygmunt Ko- 
prowski — 200 procent normy, Gry- 
maszewski — 175 procent, oraz tow, 
Samborski — 192 procent. We współ- 
zawodnictwie zespołowym pierwsze 
miejsce zajęła brygada tow. Stefana | 
Bujalskiego, która uzyskała 166 pro- 
cent wykonania normy. W Ślad za 
wydatną pracą poszły i piękne na- 
grody pieniężne dla każdego że zwy- 


cięzców oraz wspaniałe dary z Fun- 
duszu Opieki Socjalnej — jak płasz- 
cze jesienne, rowery, artykuły domo- 
we (kredense kuchenne, stoły, wyży- 
maczki itd.). 

Podniosła uroczystość pozostanie 
na długo w pamięci całej załogi, a 
triumf współzawodnictwa zachęci za- 
toge do bardziej masowego w nim u- 
działa "oraz ostatecznie przekona 
wszystkich opornych, że nie ma ta- 
kiej gałęzi gospodarczego Życia, w 
której nie można było by zastosować 
nowych, socjalistycznych metod pra- 
cy 

S$. Adamkiewicz 
korespondent fabryczny 
z Łódzkiej Fabryki Obuwia Nr 2 
” 


R Z A W A O O A 


Z inicjatywy zarządu klubu urządza 
re są również odczyty i wycieczki 
do innych zakładów wełnianych. Za- 
ubserwowane podczas wycieczki do 
PZPW Nr 4 wprowadzone tam ulep- 
szenia racjonalizatorzy potrafili już 
przeszczepić na swój terem Tak np. 
zostały zastosowane deszczułki kon- 
tolne dla prób równości niedoprzę- 
du. . 

Z odczytów, wygłoszonych na te- 


mat: „Włókna sztuczne w przemyśle 
włókienniczym” oraz „Przemysł cięż- 
ki i przemysł włókienniczy w Polsce” 
racjonalizatorzy dużo skorzystali. Po 
każdym odczycie zadawano wiele 
rzeczowych pytań, na które prelegen- 
ct odpówiadali wyczerpująco. 
||"RMb racjonalizatorów w „Szósice 
Wełnianej”, calkowicie źadowalająco 
spełnia swe zadanfa. Do klubu uczesz 
czają ei, których interesują jego pra- 


ce. Nie omija więc np. żadnego zebra 
nia tow. Starczewski, słuchacz Tech- 
nikum Włókienniczego, były robotnik 
przędzalni PZPW Nr 6, utrzymujący 
dalej łączność z fabryką. Na frekwen 
cję zarząd klubu w żadnym wypadku 
nie ma powodu narzekać. Klub żyje 
życiem zakładu i troszczy się, abv 
przysporzyć jak najwięcej produkcj 
i oszczędności dła dobra państwa. 
M, Szumska 


4 4 a s 
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Drogi awansu społecznego 


Robotnicy rolni województwa łódzkiego zdobywają wiedzę 


Aby uczynić z Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych ośrodki wzorowej 
gospodarki, Zarząd Związku Robotni- 
ków Rolnych Okresu Łódzkiego wraz 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego 
nacisku na należyta gospodarkę rol- 
ną, wiele uwagi poświęca szkoleniu 
robotników rolnych. Szkolenie to 
przeprowadzane jest w zakresie wie- 
dzy fachowej, w kierunku wyszkole= 
nia specjalistów poszczególnych dzie- 
dzin, jak na przykład w hodowli czy 
uprawie. Prowadzi się także szkole- 
nie ideologiczne. Jednym z takich 
kursów zorganizowanych w ostat- 
nich tygodniach są kursy dla rad-. 
ców rad zakładowych 1 mężów zau- 
fania. Kursy te odbywają się w spe- 
cjalnym ośrodku szkoleniowym w U- 
jeździe (powiat brzeziński). 


zaświadcza się, że 
tow. Wacław Binięda ukończył 10- 
dniowy kurs masowego szkolenia 
mężów zaufania i radców rad zakłam 
dowych* w Ośrodku Szkoleniowym 
Ujazd, zorganizowanym przez Zwią- 
zek Zawodowy Robotników i Pracow- 
ników Rolnych R.P. w Łodzi 

„Tow. Binięda starannie złożył za- 
świadczenie i schował je w portfelu, 
Po chwili jednak wyjał je z powro- 
tem i uśmiechnął się, Potem pokazał 
swym kolegom. Oni zaś pokazali mu 
swoje, Byli wszyscy dumni, że kurs 
ukończyli, że zdobyli wiedzę z dzie- 
dziny społecznej i gospodarczej, że 
pogtebili swoją świadomość politycz- 
4. 

Tak, tow. Binięda miał zupełną 
słuszność mówiąc, iż ten kurs — to 
droga robotnika rolnego do awansu 
społecznego, T dłatego tow. Binięda 
praznie się dalej uczyć. Chce ukoń- 
Gżyć kurs dla traktorzystów, by o0- 
prócz swej działalności społecznej i 
politycznej w gospodarstwie rolnym, 
mógł jeszcze pracować bezpośrednio 
na roli. A traktorzystą chce zostać 
dlatego, iż wie, że maszyną rolnicza, 


„Niniejszym 


że traktor, to jeden z głównych org- 
żów w walce o przebudowę struktu- 
[ry gospodarczej wsi. 

Tow. Binięda wie, żę ten traktor, 
że maszyna rolnicza, to oręż w wal- 
ce z bogäczem wiejskim. Że wspólna, 
zespołowa gospodarka gwarantuje 
chłopu biednemu niezależność od bo- 
gacza į wyzyskiwacza wiejskiego, 
Świadomość dróg postępu,  świado- 
mość walki klasowej, to silny sojusz 
nik w walce z wyzyskiem. 

Tow. Binięda wieo tym wszystkim 
dobrze, Bo ma możność obserwówa- 
nia wsi. I często na tej wsi spotyka, 
on chlopów biednych, którzy idą na 
odrohek do chłopa bogatego. Tow. 
Binięda patrząc na istniejący jeszcze 
wyzysk, z którym masy chłopstwa 
pracującego prowadzą walkę, prag- 
nie, aby traktor stał się symbolem 
zniesienia na wsi wyzysku biedoty 
przez bogaczy wiejskich. 

Podobnie jak tow. Binięda, 
nież tow, Józef Piekarz pragnie po- 
głębić swą wiedzę, zdobytą na kur- 


rów- 


kursy, organizowane w Polsce Ludo- 
wej, to drogi do awansu społecznego, 
drogi nwansu dla robotnika rolnego, 
drogi do wyzwolenia społecznego bie- 
doty wiejskiej. O tym wie też Sta- 
nisław Drozdek, którego twarde, ży- 
laste ręce i siwizną przyprószona 
skronie, świadczą najlepiej, jak cięż- 


kie było życie robotnika rolnego w 
tych latach, kiedy dwór i robotnik 
stanowili własność dziedzica, Nie ła- 
twe było wtedy życie tow. Drozdka, 
nie łatwe były teź warunki innsch 
absolwentów kursu: Jankowskiego, 
Stefana Krakusa, czy też Antoniego 
Bielickiego. 

Dziś dla tych ludzi w Polsce Lu- 
dowej rozpoczęło się nowe życie. 
Tow. Antoni Bielicki już nie musi 
ukrywać się przed bystrym okiem 
dziedzica, jak wówczas, gdy organi- 
zował w majątkach Związki Zawodo- 
we. Henryk Wołoszczvk nie drży, że 
ojca wyrzucą z folwarku, bo tak się 
podobało dziedzicowi, Ojciec tow. 
Wołoszczuka, 74-letni robotnik rol- 
ny, otrzymał emeryturę, a sam Hen- 
ryk pracuje w majątku Głogowa, po- 
wiatu kutnowskiego, jako pomocnik 
mechanika. 


* s 
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Podjęte przez Związek Zawodowy 
masowe szkolenie robotników Państ- 
wowych Gospodarstw Rolnych, to 
akcja doniosłej wagi. Ma na celu nie 
tylko przekazanie robotnikowi wia- 
domości teoretycznych, ale również 
daży do wychowania nowego człowie- 
ka. Człowieka, który z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych uczyni Wzono- 
we ośrodki gospodarki socjallstycz- 
nej. TASZ. 


Na radzieckiej Kamczatce 


Olbrzymie i zasadnicze zmiany na-| szar zasiewów wynosi kilka tysięcy 


stąpiły w latach władzy radzieckiej 
na Kamczatce. Ludzie radzieccy nā- 
zywają ten kraj obszarem, który na- 
rodził się ł rozkwitł dzięki zwycię* 


sie. I on także pojmuje, że wszelkie 
| 
2 Rewolucji Październikowej. 


W 1922 roku na Kamczatce zaled- 
wie 15 ha znajdowało się pod zasie- 
wem, Obecnie, jak donosi tamtejszy 
dziennik, 


„Prawda Kamczatki”, ob- 


Gwiazdka dla 


W dzień Nowego Roku w Zakła- 
dach Metalowych im. J. Strzelczyka 
rozdano podarki gwiazdkowe nāt- 
młodszym pociechom, dzieciom pra- 
cowników naszych zakładów. 

Ogółem rozdano 1.050 paczek z cu- 
kierkami, jabłkami i ciastkami. 

Zebranej dziatwie złożyli serdecz- 


najmłodszych 


ne życzeria noworoczńe przedstawi- 

ciele Rady Zakładowej i Dyrekcji 

Zespół ariystyczny młodocianych wy 

stapił z urozmaiconym prograim”m. 
Radość dzieci była wielka 


S. Tomczak 
korespondent frebryczny „Głosu 


hektarów. W obwodzie znajdują się 
cztery sowchozy hodowlane i siedem 
sowchozów, zajmujących się hodo- 
wią jeleni. 

Rokrócznie rozwija się przemysł 
rybny, stanowiący podstawową à- 
łąż tamtejszej gospodarki. W porów- 
naniu z okresem przedwojenitym po- 
łowy ryb wzrosły o 160 proc. W ostat 
nich latach  kombinaty przetworów 
rybnych otrzymały setki statków i ku 
trów, przeznaczonych do połowu kra 
bów, wielorybów i innych ryb. 

Duże sukcesy osiągnięto w, dziedzi- 
nie budownictwa kulturalnego, Zbu- 
dowanp dziesiątki szkół, w których 
kształcą się kadry nowej inteligencji. 
radzieckiej, Ponadto na Kamcząatce 
znajduje się kilka instytulów pedago- 
gicznych. wyższa szkoła morska, set- 
e klubów, domów kultury, bibliotek 
td. 


man 


Wojewódzkie narady 
aktywu oświałiowego 


F %W pierwszej połowie grudnia ub. r. 
wa wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich Partii odbyły się narady akty- 
wn oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotychczasowej pra 


cy w świetle uchwał III Plenum na-|- 


szej Partii. W naradach uczestniczy- 
ło około 1000 oświatowców, a blisko 
800 towarzyszy zabierało głos w ży- 
wej dyskusji, która wykazała, iż 
nchwały HI Plenum poważnie» zakiy- 
wizowały pracowników oświatowych. 


Referaty, wygłaszane na naradach, 
wniosły duża cennego materiału fak- 
tycznego, Towarzysze  ilustrowali 
swe wywody przykładami z terenu, 
wskazywali na przejawy samouspo- 
kojenia i zgniłego liberalizmu, który 
doprowadził do zatracenia przez wie- 


lu towarzyszy — pracowników oświą 
towych — czujności rewolucyjnej i 


niedostrzegania walki klasowej, 


Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na. odcinku szkolnym 
jest problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na terenie szkoły wróg kla 
sowy szczególnie umiejętnie i zręcz- 
nie maskuje się. 


Przebieg narad wykazuje, że ogół 
nauczycieli-partyjniaków SSA 
sprawę, iż przede wszystkim konse- 
kwentne i systematyczne podnoszenie 
poziomu _— polityczno - ideologicznego 
nauczycieli wzmocni ich czujność kla 
sową i uzbroi do walki z wrogiem 


klasowym, 


"Toteż na naradach dużo miejsca 1 
nwagi poświęcono szkoleniu ideolo- 
gicznemu nauczycieli, wskazywano 


ina poważne braki na tym odcinku. 


Na naradach zwracano uwagę, że 
Kvmitety Powiatowe i administracja 


szkolna często nie doceniają tego 
ważnego zagadnienia, nie okażują 


nauczycielstwu dosłatecznej pomocy 
i opieki w szkoleniu ideologicznym. 
Zwiazek Nauczycielstwa Polskiego, 
który zapoczątkował szkolenie ideo- 
logiczne wśród nauczycieli, napoty- 


ka na poważne trudności, z których] 
wiele dałoby się usunąć przy współ- 
pracy organów partyjnych i admini- 
stracji szkolnej, 


Konferencje wykazały . poważny 
brak czujności w polityce personal- 
nej. Przytcczono szereg przykładów. 
Podawano np. nazwiska nauczycieli, 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in: 
nych miejscowościach obejmowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na- 
wet dostawali się do aparatu Mini- 
sterstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo- 
wych Szkclenia Zawodowego. Fakty 
te świadcza,a braku znajomości kadr 
nauczycielskich i o zaniku czujności 
w pracy personalnej. Wskazano rów- 
nież na poważne zaniedbania w dzie- 
dzinie wysuwania młodych sił nau- 
czycielskich i pracowników oświato- 
wych. Młodymi kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
szkolna, ani ZNP, 


Powszechnym zjawiskiem jest kie- 
rowanie nauczycieli o niskim pozio- 
mie zawodowym i ideowym do odle- 
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal- 
sze kształcenie. Nierzadko nauczycie- 
lom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nie udzielając im systematycz- 
nej pomocw i porady. Odbija się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

Przytaczano m. in. przykłady kary- 
godnego stosunku do absolwentów | 
liceów pedagogicznych, którzy we 
wrześniu ub, roku rozpoczęli swoją 
pracę. 


Objawy bezdusznego stosunku do 
młodej kadry natzycielskiej możne 
tłumaczyć tylko tępoią policyczną, 
albo świadomą, wrogą robotą obcych | 
elementów w aparacie szkolnym. 


Narady "ujawniły słabość niektó- 
rych podstawowych organizacji par- 
tyjnych w szkołach i komórkach ad- 
ministracji szkolnej. Sekretarze poł- 
stawowych organizacji partyjnych 


FORMOŻ A 


szkolnych 1 międzyszkolnych, obecni 
na naradzie w Komitecie Łódzkim i 
Warszawskim, niewiele mogli powie- 
dzieć o roli, jaką odgrywa organiza- 
cja partyjna w ich szkołach. Należy 
z tega wnioskować, iż podstawowe 
organizacje partyjne nie żyją życiem 
swej instytucji, a naradach towa- 
lzysze z Komitetów Powiatowych i 
Dzielnicowych samakrytycznie oce- 
piali swoją pracę na terenie szkol- 
nym. Stwierdzono, że ogniwa partyj- 
ne są w znacznym stopniu odpowie- 
dzialne za stan obecny i za to, że w 
wielu powiatach brak jest do dziś 
partyjnych organizacji podstawo- 
wych w szkołach, mimo, iż pracują 
tam członkowie Partii, Rzecz jasna, 
żę w szkołach, gdzie istnieje przewi 
dziana statutem liczba członków Par- 
tii, należy niezwłocznie stworzyć or- 
ganizację podstawową. W wypad- 
kach, gy liczby takiej nie ma, nale- 
ży powoływać miedzyszkolne organi- 
zacje partyjne. 


Oceniając wojewódzkie narady, na 
leży podkreślić, iż stały one na duzo 
wyższym poziomie polityczno-ideolo- 
gicznym niż te, które miały miejsce 
we wrześniu 1949 r., odzywały się o 
wiele śmielsze niż dawniej głosy kry- 
tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
zbyt mało samokrytyki towarzyszy, 
pracujących w szkolnictwie. Ujaw- 
nione braki starali się oni tłumaczyć 
niejednokrotnie wyłącznie obiektyw- 
nymi trudnościami, nie dostrzegając 
własnych błędów, 

Oceniając ogólnie, narady wykaza- 
ty, iż aktyw oświatowy zrozumiał 
uchwały UI Plenum i pragnie przy- 
swolć sobie jego dorobek. Wszystkie 
ogniwa partyjne muszą okazać swąja 
pomoc, aby wskazanią HI Plenum by- 
ły jak najlepiej stosowane w prakty- 
ce. Im szybciej i lepiej będą. zrealizo- 
wane w praktyce uchwały [II Ple- 
num, tym lepsze bedą wyniki wycho- 
wawcze i naukowe szkoły polskiej. 


Anna Stok 
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Noworoczny podarunek 
dla warszawskich przodowników pracy 


W dniu 31 grudnia 1949 r. przewodniczący CRZZ, tow. Aleksander 
Zawadzki, wręczył przydziały micszkań 73 wybitnym przodownikom pracy 


i racjonalizatorom stołecznych zakladów pracy. 


Na zdjęciu — po wręczeniu przy działów 


tow. Aleksander Zawadzki 


rezmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe- 
ry Lech z PXP otrzymał 4-izbowe mieszkanie na Żoliborzu, Stanisław Ku- 
biak, elektromontér z PKP, opowiada jak urządzi się w 2-izbowym miesz- 


kaniu na Muranowie, i z prawej Adam Marczyk, również z PKP, 
otrzymał 3-izbowe mieszkanie na Muranowie. 


który 
(Fot. Nowosielski) 


Medycyna w służbie społeczeństwa 
Cele i zadania Akademii Lekarskich 


W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, 
Stomatologiczne i Farmaceutyczne, 


Wydziały Lekarskie, 
stanowiące dotychczas części 


składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną wydziełone i zorga- 
nizowane jako nowe, odrębne uczelnie, o nazwie „Akademii Lekar- 


skich“, 


Zmiana ta, rzecz jasna, nie -ograni- 
cza się do nadania nowej nazwy, ale 
wprowadza głębokie, gruntowne prze 
obrażenia w tych uczelniach. 

Dlaczego tworzy się 
Akademie? 

Na czym przeobrażenia te będa po- 
legaly i co wpłynęło na decyzję utwa 
rzenia Akademii — oto pytanie, ja- 


— węzłowy punkt polityki imperialistycznej na Pacyfiku 


Zbankrutowana klika kuomintan- 
gowców i jej zagraniczni protektorzy 
łączą z Formozą swoje awanturnicze 
plany, skierowane przeciwko Chii- 
skiej Republice Ludowej oraz prze- 


_eiwko narodowo-wyzwoleńczym. Tu= 
chom ludów Południowo-Wschodniej 
Azji. 


ta nizina, 
wielkimi da 
główny rejon produkcji rolnej i prze- 
'mysłowej, 


Formoza zaydzięcza swoje wnacze- 
nia przede wszystkim swemu położe- 
niu geograficznąmu. Położona w po- 
bliżu wybrzeży prowincji Fu-tsian 
(Południowe Chiny), Pormoza òd- 
dzielona jest od Chin cieśniną, któ- 
rej szerokość wynosi od 120 do 300 
km. Południowa część Formozy leży 
w pobliżu Wysp Filipińskich. Na pół- 
moc od Formozy, w kierunku wysp 
japońskich, ciągnie się łańcuch wysp 
Riu-Kiu. Obszar Formozy wraz z 
przylegającymi do niej wyspami Pes- 
kadorskimi wynosi około 86 tys. km 


kwadratowych, czyli jest większy od 


terytorium Holandii i nieco mniejszy 
od Szwajcarii. À 


Część wschodnia wyspy jest górzy- 
sta; w kierunku Oceanu Spokojne- 


go góry obniżają się urwistymi ta- 


rasami. Stąd pochodzi chińską nazwa 


wyspy — Tajwan, czyli „kraj tara- 


sów”, Część zachodnia Formozy — 
przecięta licznymi, nie- 
rzekami. Tu znajduje się 


tu też skupiają się naj-' 
ważniejsze miasta. Największym mia 
stem Formozy jest Taibej, liczący 
303 tys. mieszkańców, 


Wyspa posiada ogółem 6 1 pół mi- 
liona mieszkańców. Są to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, , którzy 
przed wielu wiekami przenieśli się tu 
taj z sąsiednich prowincji chińskien 
oraz Japończycy. Ponadto we wscho- 
dniej części wyspy, w trudno dostęp- 


nych miejscowościach górskich miesz 


kają jeszcze nieliczne grupy najstar- 
szych mieszkańców wyspy, pochodze- 
nia malajskiego. 


Dogodne położenie strategiczne 


Formozy (bliskość Chin oraz krajów 


Azji Poludniowo-Wschodniej) już w 
końcu XIX wieku przyciągnęło uwa- 
ge imperializmu japońskiego, który 
wkroczył na drogę polityki zabor- 
czej. Po wojnie chińsko-japońskiej — 
na podstawie Simonosekskiego trak- 
tatu pokojowego z roku 1895 — For- 
moza, która wchodziła dotąd w skład 
Chin, przeszła wraz z wyspami Pes- 
kadorskimi do Japonii. Jednakże miej 
scowa ludność nie przerwała zbrojnej 
walki przeciwko zaborcom  japon- 
skim. Japonia zmuszona była utrzy- 
mywać na wyspie znaczne siły zbroj- 
ne, by tłumić liczne powstania ludo- 
we. Najbardziej buntownicze rejony 
otoczono łańcuchem kordonów woj- 
akowo-policyjnych, ' a nawet drutem 
kolczastym. Zaborcy japońscy hezli- 
tośnie wyzyskiwali miejscową lud- 
mość, czyniąc % Formozy dostawcę 
cennych surowców. 


W okresie drugiej wojny Świata- 
wej Formoza stała się bazą wypado- 
wą Japończyków przeciwko Południo- 
wym Chinom oraz krajom Azji Po- 
Hdniowo:Wschodniej. Na wyspie wy- 
budowano liczna lotuiska, rozbudowa- 


no sieć kolejową oraz stworzono ba- | 
zy morskie. 

W myś! zawartego między sojusz- 
nikami porozumienia, Formoza miała 
być+zwrócona Chinom. wednakże inw 
perialiści amerykańscy, "korzystając 
z tego, ża traktat pokojowe z Japo- 
niş nie został dotąd zawarty, pod 
różnymi pretekstami uchylają się od 
wykonania uchwał mocarstw sojusz- 
niczych, dotyczących zwrotu Formo- 
zy Chinom. 

Wyspa stała się obecnie amerykań 
ską bazą wojenną i przytuliskiem roz 
gromionych  reakcjonistów  kuomin- 
tangowskich. Zarówno u zachodnich 
wybrzeży Formozy, jak i północnych 
Amerykanie stworzyli duże bazy mor 
skje. Buduje się nowe lotniska dla a- 
merykańskich „latających fortece, 
powiększa się dawne i buduje nowe 
przedsiębiorstwa przemysłu wojenne- 
go, w tej liczbie fąbryki samolotów. 
Kierownictwo tymi przedsiębiorstwa- 
mi powierza się przedstawicielom ja- 
pońskiej kliki wojskowej, m.inn. ją- 
pońskiemu generał - gubernatorowi 
Formozży, admirałowi Hasagawa, po- 
tentatowi finansowemu Haikawa i 
innym. 

Wszystkie kluczowe pozycje grepo 
darki narodowej Formozy  skoncen- 
trowane są obecnie w rękach amery- 


kańskich. Do Amerykanów należą 
najważniejsze handlowe, bankowe i 
przemysłowe przedsiębiorstwa For- 


niozy. Tak np. firma „Reynolds Me 
tals Company“. kontroluje cały prze- 
mysł aluminiowy Formozy. Kapitali- 
ści amerykańscy zagarnęli również 
znaczną część plantacji, eksploatowa 
nych dawniej przeż koncerny japoń- 
skie. 


W ciągu ostatnich czterech lat For 
moza była terenem, na którym pod 
kierunkiem instruktorów amerykań- 
skich i za amerykańskie pieniądze 
tworzyły sięsi-zbroiły dywizje 'kfo- 
mintantowskie. 'Obecnie "schronili się 
na Formozę, przywódcy kitomintan- 
gowscy, którzy uciekli z Chin, za- 
bierając z soba ogromne, nagrabio- 
ne majątki. Jednocześnie na Formo- 
zę przybyły nowe  anierykańskie 
transporty wojskowe. Imperialiści a- 
merykańścy tworzą bowiem z Formo- 
zy bazę do walki przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu ludów Azji 
Południowo- Wschodniej. 


Jednekże ludność miejscowa, któ- 
rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
okupacja japońska, nie jest skłonna 
pogodzić się z zaborczymi planami 
monopolistów amerykańskich oraz 
ich kuomintangowskich sługusów. W 
ciągu ostatnich 4 lat ludność For- 
mozy niejednokrotnie powstawała 
zbrojnie przeciwko nowym „gospoda- 
rzom wyspy. Tak np. w lutym wy- 
buchło na Formozie powstanie, dla 
którego zdławienia rzucono liczne 
oddziały wojska, czołgi i' lotnictwo. 
W wyniku krwawych walk poległo 
około 10 tys. mieszkańców Formozy. 
Przywódców powstania zamęczone 
w katowniach, więzienia zapełniły się 
dziesiątkami tysięcy ludzi. Mimo to 
lud Formozy prowadzi dalej walkę 
o wyzwolenie wyspy. 


Nie ulega wątpliwości, że wszelkie 
próby imperializmu amerykańskicgo, 
dążącego do powstrzymania potężne- 
go ruchu wyzwoleńczego narodów 
Azji, skazane są na nieuchronną klę- 
ske. 


| 


kie stawiają sobie w tej chwili ty- 
siące przyszłych lekarzy, 
Dotychezasowy sposób i tempo na- 
uczania na wydziałach lekarskich. 
nie mogły sprostać wymogom chwili 
obecnej. Brak łączności medyków z 
leeznictwem. społecznym i jego pa- 
cjentami odrywał często studentów 
od codziennego życia, tworząc z nie- 
dycyny wiedzę jakby oderwaną, nie 
związaną ściśle z warunkami powszed 
niego bytowania i pracy człowieka, 
W tych okolicznościach nauka wy- 
glada tak, że akademicy kształcili sie 
i pracowali w zamkniętych, nie u- 
względniających potrzeb' życia gabi- 
netach i laboratoriach, bez istotne- 
go zainteresowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem służby zdrowia. 
Przez utworzenie odrębnych Akade- 
mii Lekarskich nie uależy jednak ro- 
zumieć, że Akademie te, przyjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze- 
kreślą olbrzymi dorobek 1 całą boga- 
tą tradycję doświadczeń uniwersytec- 
kich. Przeciwnie, zachowując szacu- 
nek dla prac badawczych, utrzymując 
zdobycze naukowe uniwersytetu, Aka- 
demie spośród starych form pielęgno= 
wać będą te, które są postępowe i 
przynoszą korzyść nace, społeczeń- 


stwu i studentom. 


Powiązanie teorii 
z praktyką 
Takie powiązanie teorii z praktyką, 
przyniesie w rezultacie zrozumienie 
i poznanie przez studentów różnych 
zagadnień z dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się j pogłębiania wiedzy. 
Na przykładzie Łodzi najłatwiej 
przekonać się o potrzebie tych zmian 


li doniosłości skutków, 


jakie przy- 


Kliniki uniwersyteckie naszego mia 
sta posiadają najlepszych specjali- 
stów. Jednak lekarze, pracujący w 
Ubezpieczalniach, z kuhikanii tymi 
iz ich dorobkiem nie mają kontaktu, 
nie podtrzymują na ogół więzów, łą 
czacych ich z nauka i jej nostępami, 
Studenci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
nadzorem -najlepszych specjalistów 
pozostają oderwani od Ubezpieczal- 
ni, szpitali i tracą po prostu grunt 
pod nogami w realnym zetknięciu z 
codzienną pracą polikliniki czy amtu- 
iatorium. 

Uniwersytet Łódzki — tak to do- 
tychczas wyglądało — był jakby sub= 
lekatorem większych szpitali i po- 
trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możliwości zdobycia prak- 
tycznej wiedzy. szpital im. Barlickie- 
go, zgodził się na praktykowanie tam 
młodych medyków. Szpitale utrzymy- 
wały na ogół znikomą łączność z Wy- 
działem Lekarskim, ten zaś z kolci 
interesował się wyłącznie: sprawami 
dydaktyczno-naukowymi. i 
Zespolenie z ogólną służb 

zdrowia 

Obecnie położenie ulegnie grun- 
townej zmianie. Akademia przejmu- 
je szereg łódzkich szpitali (m.inn. 
właśnie szpital im. Barlickiego) i w 
ten sposób zespala się organicznie 
z ogólną służbą zdrowia, Stąd wielka 
xorzyść dla akademików — zbliżą się 
oni do codziennego życia, poznają 
szpitałe, nauczą się pracować w sta- 
cjach opieki nad matką i dzieckiem, 
a po skończonych studiach sami po- 
trafią organizować w mniejszych 
miastach poradnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni się również ogólny kieru- 
nek studiów: skrócona zostanie ilość 


godzin, poświęconych nauce anatos 
mii, więcej natomiast czasu przezna- 
czy się na fizjologię, tak niezbędną 
dla nowoczesnego lekarza-społeczni- 
kà, interesującego się nie tylko cho» 
robą, ale i środowiskiem oraz warun= 
kami pracy i bytowania pacjenta. 

Foza tym wszystkim przy teorza- 
nizacji studiów lekarskich po za wy- 
żej wymienionymi zadecydował jesz- 
cze czynnik następujący: 

Studia lekarskie są kosztowne. Wy 
datki budżetowe Wydziałów Lekar- 
skich przerastały wielokrotnie budźe« 
ty Wydziałów Prawa czy Humani- 
styki. I stąd wynikały trudności 
z zaspokojeniem niezbędnych 'potrzeb. 
Z chwiłą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodzą w ramy życia praktycznego, 
potrzeby te łatwiej będzie można za- 
spokoić. Studenci i profesorowie ko- 
rzystać będą bowiem nie tylko z kli- 
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni szpitalnych, » aparatów i przy 
rządów pomocniczych, jakimi rozpo- 
rządzają polikliniki i ośrodki zdro- 
wia. 

*.* 
Trzy miasta: Zabrze, Szczecin 


sstart Gdansk posiadają już Akademie 


Lekarskie. Od 1 stycznia 1950 r. 
posiadają je także: Łódź, War- 
szawa, Kraków, Poznań i Lublin. 
Na czele Akademii Łódzkiej 
staje prof. dr Emil Paluch, zasłu- 
żony naukowiec, laureat Państwo= 
wej Nagrody Naukowej na rok 
1919. 
Ujmujący życiowe potrzeby, na 
postępowych zasadach oparty pro- 
gram studiów i prac w noyozor= 
ganizowanej Akademii oraz powie 
rzenie jej kierownictwa wielkiej 
miary uczonemu, stanowią rękoj- 
mię, że nowa uczelnia wychowa 
wartościowych, uspołecznionzch i 
dobrze znających swój zawód le- 
karzy. J. Sz. 


~ 


Ludzie „Jasnego Brzegu“ 


a marginesie nowej powieści Wiery Panowej) 


Bohaterami literatury radzieckiej 


oddawna już stali się prości ludzie 
pracownicy miast i wsi, tłem zaś 


na którym autorzy malują ich losy 
pyu- 


i charaxiery, są piękne dni 
wszednie kraju socjalizmu. 
Ileż smutku 


mykają w sobie zazwyczaj 


świata kapitalistycznego. 


i przygnębienia za- 
słowa 
„dzień powszedni“ dla człowieka ze 
Słowa te 
zawierają przekleństwo niewdzięcz- 


nej, wyczerpującej pracy na kawa- 
,| tek chleba, obawę przed jutrem o- 
raz tysiące drobnych  poniżających 
kłopotów 1 trosk, które są prze- 
szkodą w osiągnięciu szczęścia. 
Weżmy do ręxi nową powieść pi- 
sarki radzieckiej, 
pt. „Jasny brzeg“; Powieść ta przy- 
nosi opis nowego radzieckiego dnia 
powszedniego, odmalowuje życie 
zespołu pracowników farmy ho- 


Co mówi Towarzysz Stalin 


o korespondentach robotniczych 


NACZENIE udziału robot 

ników w kierowaniu ga 
zetą polega przede wszystkim 
na tym, Że ów udział stwarza 
możliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz- 
mienia ludu w oręż jego wy- 
zwolenia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekszta! 
cenia. 

Robotniczy i wiejscy kore- 
spondencj, tylko jako zorgani- 
zowaną siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
zicicla i przodewnika proleta- 
riackiej opinii publicznej, od- 
słaniające vo niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie- 
strudzonego bojownika o polep 
szenie naszego budownictwa. 

Czy należy korespondentów 
robotniczych wybierać ma ze” 
hraniach robotników, czy też 


redakcje powinny ich sobie sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym założeniem po* 
winna być miezależność kore- 
spodenta od instytucji i osób, 
z którymi się tak czy inaczej 
styka przy pracy, co bynajmniej 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia- 
łającej siły, która nazywa się 
proletariacką opinią publiczną 
i której przewodnikiem winien 
być korespondent robotniczy. 
Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskich koresponden 
tów tylko jako przyszłych dzien 
nikarzy, lub działaczy społecz- 
nych w fabryce, w ciasnym te- 
go słowa znaczeniu — są oni 
przede wszystkim tymi, którzy 
odsłaniają niedociągnięcia na- 
szego radzieckiego  społeczeń- 


stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód- 
cami proletariackiej opinii pu- 
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd też wynika zagadnie- 
nie pracy wychowawczej wśród 
robotniczych į wiejskich kore- 


spondentów, Jest oczywiście ko  * 


nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro- 
botniczy i wiejscy koresponden 
ci uczyli się w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
dziennikarza-społecznika, bez 
którego korespondent nie może 
spełnić swej misji i który nie 
może być zaszczepiony przy po 
mocy jakichkolwiek sztucznych 


sposobów nauczania w tech- 
niczńym tego słowa znaczeniu. 
Bezpośrednie, ideowe kiero- 
wanie robotniczymi i wiejski- 
mi korespondentami winno nar 
leżeć do redakcji gazet, zwią- 
zanych z partią... 
Prześladowanie robotniczych 
i wiejskich korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt- 


kiem ' burżuazyjnych obycza- 


jów. 
Obronę swego koresponden- 


ta przed prześladowaniami win 
na wziąć na siebie gazeta, Je- 
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agita- 
cję przeciwko wstecznictwu. 


Życzę „Korespondentowi Ro 


botniczemu* jak największego 
powodzenia, 


J. STALIN 


(Korespondent Robotniczy” 
Nr 6. czerwiec 1924 r.) 


Wiery Panowej,: 


dowlanej sowchozu. Jakże pociąga- 
jące i pełne głębokiej treści są te 
dni powszednie, w których już dzi- 
siaj dostrzec można zarysy przyszłe 
go społeczeństwą komunistycznego. 

Sowchoz „Jasny brzeg" odbudo- 
wuje zniszczone na skutek wojny 
gospodarstwo. Kierownikiem., jego 
jest komunista, Dymitr Korostielew, 
były żełnierz frontowy, człowiek — 
entuzjasta powierzonej mu' sprawy. 
Korzysta on z wydatnej pomocy 
czujnego 4 sprężystego kierownictwa 
partyjnego sowchozu i rejonu w o- 
sobach: sekretarza biura partyjnego 
— Bekiszewa oraz śekretarzą ko- 
mitetu rejonowego partii — Gorel- 
czenki. Ci doświadczeni komuniści 
pomagają młodemu kierownikowi 
w wychowaniu zespołu pracowni- 
ków, nadają kierunek jego zapalęń- 
czym. o szerokim rozmachu planom. 
Widzimy, jak mniewyczerpana ener- 
gia pracowników sowchozu, pelna 
zapału praca tworzy cuda: w nie- 
zwykle krótkim okresie odradza się 
gospodarstwo; na farmie powstają 
coraz to nowe zabudowania, wzra- 
sta wydajność bydła mlecznego, bu 
duje się nowe przedsiębiorstwa, 
szkoły, drogi, 

Autorce udała sie odmmalować ży- 
wo i prawdziwie postacie bohate- 
rów powieści. Wzruszają nas losy 
entuzjasty pracy Korostielewa, mło 
dej dójki — Niuszy Własowej. któ- 
ra dzięki swej wytrwałości i inicja- 
tywie wybija się na czoło pracowni- 
ków sowchozu, i wielu innych lu- 
dzi wsi radzieckiej, 

Na szczególną uwagę w powieści 
Panowej zasługują postacie dzieci. 
Poetycznie i wnikliwie maluje au- 
torka atmosferę prawdziwie szczę- 
śliwego dzieciństwa, w jakiej wzra- 
stają młodzi obywatele kraju so- 
cjalizmu. Do mich przecież należy 
wszystko, co tworzy i buduje naród 


| radziecki w 


4 stycznia 


UWAGA: UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 
W dniu dzisiejszym w godzinach 
od 17 do 21 odbywa się w Ośrodku 


Szkolenia Partyjnego przy ul Trau | 


gutta Nr 1, konsultacja z ekonomii 
politycznej. 
" Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy K: Ł. — PZPR 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWA! 

W dniu 4. 1. 1950 r. o godz. 16.30 
w lokali Dzielnicy ul. Gdańska 75. 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
oddziałowych i podstawowych orga- 
nizacji partyjnych. 

Sprawy ważne — obecność obo- 
wiązkowa pod rygorem partyjnym. 


UWAGA, KOLPORTERZY 

I GRUPOWI DZIELNICY BAŁUTY 

Dziś, dnia 4. I. 1950 r. o godz. 17 
odbędzie się odprawa informacyjna 
w lokalu własnym przy ul. Zgier- 
skiej 71. 

Stawiennictwo obowiązkowe. Spra 
wy bardzo pilne. 
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Polskiej Zjednoczonej Partii 
zwiążków Zawodowych, oraz 


je Pogotowię i czy słuszne są 


ZDUNY 


instytucji. 
cają jaskrawe światło nd i 
cy Pogotowia, 


Tej nocy dyżurowało w PSq4o- 
towiu ośmiu lekarzy. Na mieście 
kursowało 7 karetek. Zgłoszono 
500 wizyt domowych. Okazało 
się, że Pogotowie było niezbędne 
jedynie w jednej czwartej części 
wypadków, A więc należało wez- 
wać Pogołowie zamiast do 500 — 
tylko do 125 chorych. 

Na ul. Asmyka wezwano Pogo- 
towie, gdyż lekarz rejonowy od- 
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Dach nad glową 


dla akademików 


W ciagu 1949 roku został wykoñ- 
czony w stanie surowym dom aka- 
demicki na 500 osób przy,ul. By- 
strzyckiej. Młodzież studiująca bę- 
dzie miała doskonałe warunki do 
nauki, — Budowę drugiego podob- 
nego domu już rozpoczęto. 
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Pogłęsienie fachowych umiejętności 


pracowników biurowych 


Kursy dokszta!cające dla 
W Łodzi i na terenie wojewódz= 
twa zauważyć się jeszcze dają zna- 
czne przerosty administracyjne 
w. urzędach, biurach i instytucjach 
` Dzieje sie tak z tej przyczyny, że 
poważia część personelu biurowe- 
go nie posiada dostatecznych kwa- 
lifikacji zawodowych. Wielu zdal- 
nym, ale wykazującym niedostatecg- 
ne umiejętności fachoave pracow- 
nikom, ogranicza to możliwości spo 
i 2440444 


| Dotacje na remonty 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje . 
do wiadomości, że termin skła- 
dania zgłoszeń o uzyskanie dota- 
cji na remont kapitalny domów 
mieszkalnych z Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej na rok 
1950, przesunięty został do dnia 
81 stycznia 1950 r. Termin ten 
jest ostateczny i w żadnym wy- 
padku nie będzie przedłużony. 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Wiesława Podgórska, W spra- 
wie przez Was poruszonej porozu- 
mieliśmy się z Centralnym  Zarzą- 
dem Przemysłu Dziewiarskiego oraz 
z Wzorcownią. Uważamy, że w sto- 
sunku do wspomnianego obywate- 


la powinniście wyciągnąć konsek- 
wencje na drodze sądowej. W tej 
sprawie pomocną wam będzie Rada 
Zakładowa przy Centralnym Zarzą- 
dzie. 


O dalszym przebiegu wypadków 
prosimy nas zawiadomić listownie 
bądź bezpośrednio przez zgłoszenie 
się do Redakcji „Głosu“. ul. Piotr- 
kowska 86, III piętro, dział kores- 
pondentów, w godz. od 10 do 14. 


łecznego awansu, Poza tym przecią 
ża io koszty administracyjne po- 
szczególnych instytucji, gdyż często 
pewne prace wypełniać musi 5 o- 
sób niedostatecznie wykwalifikowa 
nych, zamiast dwóch pracowników 
dobrze zawodowo przygotowanych. 


Sprawy te były tematem specjal 
nych obrad przedstawiciel Urzędu 
Zatrudnienia, Zw. Zew. Prac. Bitt- 
towych i Hańdlowych, Dyrekcji O- 
kręgu Szkolenia Zawodowego, Okrę 
góowej Rady Związków Zawodo- 
wych i Ligi Kobiet. Postanowiono 
już w najbliższych dniach rozesłać 
za pośrednictwem Związków Zawo 
dowych ponad 2000 specjalnych an 
kiet dla członków Zw. Zaw. Pr. 
Biur. i Handl, a nastepnie około 
rołowy stycznia zorganizować pierw 
sze kursy dokształcające, Stworzy 
to możliwości zmniejszenia liczby 
pracowników administracyjnych na 
korzyść pracowników  produkcyj- 
nych, których znaczny brak wciąż 
jeszcze odczuwają łódzkie fabryki 
i instytucje. Zarazem wislu kursis- 
tów na skuiek podniesienia swych 
kwalifikacji zawodowych — będzie 
mogło uzyskać odpowiedni awans 
społeczny. (rb) 


Robotniczej, Okręgowej Rady 
Wydztdłu Zdrowia Zarządu Mie! 


skiego urządzili „nocny wypud*, aby przekonać się, jak pracu- 


zarzuty wysuwane przeciwko tej 


Spostrzeżenia jednej nocy dały oblite plony i rżu- 
ine pgzyczyny niedomćgań w pra- 


mówił wizyty do chorego. Przy ul, 
Dworskiej Nr9 — również z tych 
samych powodów sprowadzono 
karetkę Pogotowia. Urzędnik jed 
nej z poważnych instytucji w Ło 
dzi, ob. B. J. wezwał Pogotowie 
do matki chorej od 20 lat — hez 
jakiegokolwiek objawu zaostrza- 
nia się stanu chorobowego. Przy 
ul. Armii Czerwonej 101 zaalarmo 
wano Pogotowie o godz. 23,45. 
Karetka przyjechała o godz 3,10 
i lekarz zastał chorą  „śpiącą”. 
„Już dawno nic mi nie jest" 
powiedziała, Przy ul. Różyckiego 
pewna staruszka zachorowała ra“ 
no i nie wzywano lekarza rejo- 
nowego, wezwano natomiast Pogo 
towie. motywując fakt ten w spo 
sób następujacy: „Pogotowie wzy 
wą się dlateqo. że nie miałoby co 
robić”, 

Wzywa się więc Pogotowie, 0 
obowiązane nieść pomoc w wypad 
kach nagłych, nie cierpiących 
zwłoki do niestrawności żołądko* 


|wej i do,, uwiądu starczego, Za- 


mawia się je w godzinach ran- 
nych — od 8 rano, kiedy w tej 
porze można zamówić lekarza re- 
jonowego, zaś Pogotowie winno 
nieść pomoc wyłącznie w godzi- 
nach wieczornych i nocnych. Ta- 
ki właśnie nieobywatelski stosu- 
nek do Pogotowia Ratunkowego 
sprawia, że pomoc lekarska dla 
naprawdę ciężko Chorych ludzi, 
ulega nadmiernemu nieraz opóź 
nieniu. 

Pomijając już fakt, że koszt je- 
dnego wyjazdu karetki Pogoto- 
wia wynosi 1.600 zł. — wzywanie 
nocnej pomocy lekarkiej do wy- 
padków, nie wymagających tej 
pomocy, dowodzi  karygodnego 
lekceważenia zdrowia i życia in- 
nych ludzi. 

Obecnie Pogotowie otrzymała 
polecenie ścisłego notowania wy- 
padków nieuzasadnionego wzywa 
nia pomocy i to zarówno przez 


| przekazujących 


 Bezpodstawhe/ alarmy 


"utrudniają pracę Pogotowia Ratunkowego 


Wzywać pomocy wo!no tylko w nagłych wypadkach 


Do Redakcji naszej wpływa wiele listów od Czytelników 
„Głosu, Poruszają oni najrozmaitsze sprawy. Piszą o swych 
lroskach i bolączkach, dochodzą swych słusznych praw. Wśród 
listów tych ostatnio stale przewija się jeden temat: działalność 
Pogotowia Ratunkowego. Nie Zdarzyło się jeszcze, aby lisl Ia- 
ki zawierał pochwałę pracy tej instytucji. Przeciwnie, każdy pe 
łen jest żalów i zarzutów, Dlaczego tak się dzieje? 

Przed paroma dniami przedstawiciele Komitetu Łódzkiego 


chorych, jak i przez lekarzy re" 
jonowych, którzy, odmawiając 
wizyt, kierują chorego do Pagoto 
wia. 

Istnieją poza tym możliwości, 
które należałoby wykorzystać, ce- 
lem zapobieżenia podobnym fak- 
tom: zwrot kosztów. poniesionych 
przez Pogotowie, kary administra 
cyjne oraz zażądanie vd lekarzy, 
Pogotowiu swe 
wizyty z rejonów zwrotu kosztów 
wyjazdu Pogotowia. 

Przede wszystkim jednak rady 
zakładowe i podstawowe organiza 
cje partyjne w zakładach pracy 
powinny rozwinąć rozległą akcję 
uświadamiającą wśród członków 
załóg robotniczych i pracowni- 
czych — wykazującą im ezkodli 
wość wykorzystywania Pogotowia 
bez istotnej, nagłej potrzeby. 

Jeżeli pójdziemy po takiej wła 
śnie drodze, z pewnością zmniej 
szą się tak Częste ostatnio narze- 
kania na długie wyCzekiwanie na 
Pogotowie, z pewnością Pogoto- 
wie będzie mogło "wówczas udzie 
lać szybkiej pomocy tym wszyst- 
km, którzy jej naprawdę potrze 
bują, M, Zal. 


Teatr robotniczego aktora 
Przed otwarcem stałego teatru Świetlicowego 


| 
kę 
| 
| 


Ob. Wł P. pisze: „Jestem pracow 
przy ul. .Krzemienieckiej nr 
nie pod mostem kolejowym oglądam 


de jrzanej zawartości ciecz, 
pociggi oraz manewrujące parowozy. 
jeżdżające właśnie pociągi osobowe. 
narażeni są na zaplamienie garderoby 


teriałami — łatwo wiec może zostać 
towane straty...“ 


Prosimy Dyrekcję Ukręgu Kolei Państwowych w Łodzi o zajntereson anie 


się tą sprawą oraz o wyjaśnienia. 


Uparty motorniczy 


— Wiemy že tramwajarze łódzcy 


dają w to, aby mieszkańcom Łodzi nłatwić komunikację. — piszą ob. ob. Lud- 


jednego z framwajów linii nr 10 w 


że przystanek został zniesiony. 


w sali łódzkiej ORZZ i Domu Kultury 


Wiosną cbiegłego roku zespoły ar- 
tystyczne teatrów świetlicowych roz- 
poczęły w sali ORZZ (dawny „Meło- 
dram”) stałe występy przyjęte z u- 
znaniem przez licznych widzów, za: 
interesowanych amatorską twórczo- 
ścią artystyczną Świata pracy. 


Z powodu remontu gmachu przed- 
stawienia zostały zawieszone, ale już 
od najbliższej soboty, tj. 7 bm. 4 razy 
w tygodniu będzie można ogląda$ 
występy zespołów świetlicowych, ist- 
niejących przy łódzkich zakładach 
pracy. 


Program przedstawień na styczeń 
jest następujący: 7 1 8 bm. — PZPB 
im. Józefa Stalina wystawią „Rewi- 
zora" Gogola; 10 i 11 — Związek 
Odzieżowców, Ośrodek 4 — „Matkę” 
Gorkiego; 141 15 — zobaczymy = 


w wykonamiu zespołu 'Świetlicowego: 


im, Strzelczyka — „Najazd L, Leo- 
nowa; 21 bm. — ORZZ urządza aka- 
demię ku czci Lenina; 22, 264 i 24 — 
PZPB Nr 2 zaprezentuje sztuke Gry- 
bojedowa: „Biada temu, kto ma ro- 
zum”, 28 wreszcie wystąpi zespół 
Ubezpieczalni w składanym  progra- 
n:ie pieśni, muzyki i tańca, 


Utworzenie teatru świetlicowego 
pozwoli śledzić drogi rozwoju i po- 
stępu życia artystycznego naszych za 
kiadów pracy, powiaże głębiej wi- 
dzów z twórczością kulturalną robot- 
ników, zespołom zaś zagwarantuje 
stałą możliwość występów i reprezen 
towania swego dorobku, 

Stały teatr zespołów  Świetlico- 
wych jest pierwszą tego rodzaju pią- 
cówką w Polsce. Stanowić on będzie 
część zorganizowanego przez ORZZ 
Domu Kultury, którego otwarcie prze 
widuje się na dzień rocznicy wyzw%- 
lenia naszego miasta, tzn. na dzień 
19 stycznia. 

Do czasu uzyskania większego i 
bardziej odpowiadającego temu celo- 
wi gmachu — Dom Kultury mieścić 
się będzie przy ORZZ w nowowybu- 
"dowanvch i specjalnie do tego celu 
przystosowanych salach: Pomieści się 
w nich licząca 5 tysięcy dzieł biblio- 
teka ORZZ, czytelnia dzieł nauko- 
wych i czasopism w wielu językach, 
Poza tym otwarta zostania sala, w 
której odbywać się będą wszelkiego 


rodzaju zebrania kół samokształce- 
riowych, dyskusyjnych i szkolenio- 
wych, 


MZK walczą ze skutkami śnieżycy 


Specjalne brygady oczyszczają tory 


śnieg na torach utrudnia poważnie | również obsługa dróżnicza, dbająca 


Dość obfite opady śnieżne minio- 
nych dwóch dni przyczyniły sporo 
kłopotów Miejskim Zakładom Ko- 
munikacyjnym. Gromadzący sie 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, dnia 4 stycznia br. stawią 
się do rejestracji: z terenu RKU. 
Łódź-Miasto I (komisariat M. O. 6, 
7,8,9. 10, 15): 

Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na literę K); rocznik 1909 przy 
ul. Ciesielskiej 7—9 (na litere K); 
rocznik 1808 przy ul. Skarbowej 28 
(na litery L, Ł, M); rocznik 1905 
przy ul Wólczańskiej 251 (na lite- 
rę K); roczniki 1924, 1923, 1922 przy 


Szkoły średnie i podstawowe 
otrzymają sprzęć sportowy 


Państwo i władze szkolne nie tyl- 
dbają o rozwój umysłowy mło- 
dzieży szkolnej, ale również i o ro- 
zwój fizyczny. W tym też celu Mi- 
nisterstwo Oświaty za pośredni- 
ctwem kuratoriów przydziela sprzęt 
sportowy szkołom średnim 1 podsta- 
wowym. 

W latach od 1947 do 1849 r. 
szkoly zostały zaopatrzone w oszcze 
py, dyski, kule, pałeczki sztafetowe, 
siatki, piłki siatkowe, koszykowe, rę 
kawice bokserskie ż tp. W najbliż- 
szych dniach uczniowie Wyższego 
Kursu Nauczycielskiego i Liceum 
Pedagogicznego otrzymają 100 par 


| 


narh butów i kostiumów  narciar- 
skich. 

Na początku 1950 roku szkoły śre- 
dnie w Łodzi otrzymają 80 piłek 
siatkowych. 7 piłek siatkowych spe- 
cjalnych, 14 piłek do gry w szczy- 
piórniaka, 5 piłek koszykowych, 
20 kul 4 kg., 30 kul 5 kg... 1 czaso- 
mierz, 25 dysków 1 kg. oraz 5 sia- 
tek. Od września do grudnia ub. r. 
Kuratorium wydało na sprzęt spor- 
towy około 3 miliony złotych. 

Na 1950 rok Kuratorium przewi- 
de 7 mil. zł. dla szkół łódzkich na 
sprzęt sportowy. 

(wu-ha) 


Łódzkie Zakłady 
Cewek Przędzalniczych 


Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione 
Łódź, Kopernika GQ 


zatrudnią natychmiast: 


Księgowych i starszych księgowych do Działu Fitiansowego. 
Ksiegówych do Oddziału Kosztów Własnych. 


Wykwalifikowane 
Zgłoszenia przyjmuje 


m aszynistket. 


Dział Personalny. 


16-52 


ul. Kopernika 46 (opóźnieni w reje- 
stracji wiosennej). , 

Z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 
12. 13, 14): 

Rocznik 1909 przy ul. Świętokrzy- 
skiej 15 (na litery K, L); rocznik 
1911 przy ul. Armii Ludowej 28 (na 
litery K, L); rocznik 1905 przy ul. 
Iokaforskiej 10 (na literę K); rocz- 
nik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(II p.) — (na literę M); rocznik 1912 
przy ul. Piotrkowskiej 104a II pl 
— (na literę M). 


Jutro, dnia 5 stycznia br. stawią 
się do rejestracji mężczyźni: z tere- 
nu R.KU. Łódź-Miasto I (komisa- 
riat M. O. 6, 7; 8,3, 10, 15): 

Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na litery K, L. Ł); rocznik 1909 


„przy ul Ciesielskiej 7—9 (na litery 
K, L); rocznik 1908 przy ul. Skarbó- | 


wej 28 (na literę M); rocznik 1905 
przy ul. Wólczańskiej 251 (na literę 
K); roczniki 1921, 1920, 1919 przy 
ul. Kopernika 46 'opóźnieni w reje- 
stracji wiosennej). 

Z terenu R.K.U. Łódź-Miasto II 
komisariat M. O. 1, 2, 3, 4 5, 11. 
12, 13, 14): 

Rocznik 1909 przy ul. Święto- 
krzyskiej 15 (na litery Ł, M); rocz- 
nik 1911 przy ul. Armii Ludowej 28 
(na litery L, Ł, M); rocznik 1905 
przy ul. Lokatorskiej 10 (na litery 
K, L, Ł); rocznik 1906 przy ul. Piotr 
kowskiej 104a (II p.) — (na literę M); 
rocznik 1912 przy ul. Piotrkowskiej 
104a (III p.) — (na literę M). 


poruszanie się tramwajów. 

MZK zmobilizowały więc wczoraj 
po dwie 15 — 18- osobowe bryga- 
dy przeciw - śnieżne, na każdą 
zmianę: ranną, popołudniową i noc 
ną. Brygady te usuwają większe 
zaspy. Ponadto MZK uruchomiła 
pięć t. zw. „solniczek* t. j. wago- 
nów, rozsypujących na szynach sól, 
nie dopuszczającą do ich obłodze- 
nia. 

Poza brygadami przeciw - śnież- 
nymi pieczę nad torami roztacza 


Kredyty w r. 1950 


na budowę 1-rodzinnych 
domków robotniczych 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych oczekuje w chwili obecnej 
przyznania kredytów na budowę i 
remonty robotqiczych domków je- 
dnorodzinnych w roku 1950. Kredy- 
ty te będą przyznane przede wszyst 
kim przodownikom pracy z Łodzi i 
województwa — jako pożyczki dłu- 
goterminowe, 


DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Pioir- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto- 
wiczą 42 — Rychter, Gddńska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6 — 
Szymański, Śrebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch, Piotrkowska 25 — Steckel, 


Ogłoszenia drobne 


MATEMATYKI. logiki, fizyki, che 
mii udziela doświadczony profesor. 
Bednarska 26, m. 87. 11579-2 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni, Kowalska Heiena. Poznań, 
Samaszewskiego 11. 11852-g 


CX KZKXKKAKAKAAZAAKAKA KANA KRAKAKAKKAKAAAARAĄODOTLZCO 


ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY W 


ŁODZI 


zaangażuje natychmiast 


wykwalifikowanych 


księgowych - biłansistów, rewidentów oraz 


ksiegowych. 


Zgłoszenia osobiste 


Referat Kadr w Łodzi, ul. Jaracza 40, w godz. od 10-ej do 12-ej. 
Samodzielny 


wraz z życiorysem przyjmuje Samodzielny 


Referat Kadr. i 


o sprawność funkcjonowania 
złów oraz mijanek. 


we- 


Oå Nowego Roku wprowadzony 
został nowy cennik i nowy system 
wydawania biletów ulgowych do 
kin dla świata pracy. 
zostały wkładki i kupony. a bilety 
ulgowe wydawane są na podstawie 
legitymacji Związków  Zawodo- 
wych, zaopatrzonej w fotografię, 
studentom wyższych uczelni, mło- 
dzieży szkolnej od lat 7, szerego- 
wym. podoficerom i oficerom Woj- 
ska Polskiego, oraz funkcjonariu- 
szom władz bezpieczeństwa, Każdy 
posiadacz jednej z tych legitymacji 
może nabyć po dwa bilety do kina 
w cenie zł. 60 na pierwsze miejsce 
i 45 zł — na drugie. 

W tén sposób zlikwidowany zo- 
stał uciążliwy system wkładek. ku- 
ponów itp. Obecnie każdy człowiek 
pracy będzie mógł bez żadnych ogra 
niczeń korzystać z tak przyjemnej 
rozrywki, jaką jest kino. 


Cennik biletów normalnych usta- 
lony został w sposób następujący: 
w kinach I kategorji bilety na 
pierwsze miejsca kosztują 150 zł, na 
drugie: 120 zł, w kinach II kategorii 
— na pierwsze miejsce 120 zł, na 
drugie — 90 zł, natomiast w kinach 
HI kategorii 90 i 70 zł. 

Pracownicy PP „Film Polski“, po- 
słowie na Sejm RP, oraz inwalidzi 
wojenni, posiadający karty iwar 
lidzkie mają prawo nabywać bilety 
poza kolejką. 
DODOCOOOCO 


zatrudni od 


Wysoko kwalifikowanych ksiegowych - bilansistów i instrukia- 


rów ma wyjazd i na miejscu. 
Mieszkanie zapewnione. 


starają się ominąć stale kapiącą z mostu czasem tłustą lub czasem jakiejś po- 
Pierwszy potok powodują orickające smarami 


zjawisko spadania z wagonów rozżarzonych kawałków węgla. Trasą tą często 
przejeżdżają samochody, naładowane przędzą i innymi łatwopalnymi ma- 


wik Mamszczak zam. przy ul. Malczewskiego 52, 
przy ul. Lokatorskiej 15, oraz Mirosław Dąbrowski zam. przy ul. Rzgowskiej 
ur Ia, — Dlatego przykrym zgrzytem odbija się postępowanie motorniczego 


zerów, naraził nas na niepotrzebną stratę czasu. 
dopiero na przystanku przy zbiegu ul. Sienkiewicza i Marsz, Słalina..*. 
Prosimy Dyrekcję MZK o zbadanie powyźszej sprawy. 


kasowane | 


OBOPODOCOOOOOODOODOOOOOOCOOSOOOOPODOOOOGROC 


Zarząd Centralny 
Technicznej Ożsługi Rolnictwa 


Nasi Czytelńicy zwracają uwagę... 


Most niespodzianex 


nikiem PZPDz nr 


„pocieszne* figury przechodniów, którzy 


W drugim wypadku sprawcami są prze- 
Jednak za każdym razem przechodnie 
W tym samym miejscu obserwowałem 


zaprószony ogień, powodujący niepowe- 


pracują ofiarnie i wiele wysiłku wkła- 


2, Stefania Jałkiewicz zam. 


dniu 1 stycznia br. O godz. 2155 mo- 


terniczy ten, jadąc w kierunku Widzewa. na przystanku przy zbiegu ul. Piotr- 
kowskiej i Marsz. Stalina nie chciał stanowczo zatrzymać tramwaju, twierdząc, 
Odnosząc się w arogaucki sposób do pasa- 


Mogliśmy bowiem wysiąść 


Drugie piętro pomieści salę wykła- 
dową, obliczoną na 200 osób, oraz 
salę muzyczną, w której prowadzona 
będzie systematyczna nauka umuzy- 
kalniania członków Zwiazków Zawo- 
dowych. Obok mieścić się będzie du- 
ża sala, w której ćwiczyć będą mogły 
zespoły choreograficzne. 

Celem jak najgłębszego powiąza- 
nia się z szerokimi masami przewidu- 
je się uruchomienie ogniska plastycz 
nego, muzycznego, oraz metodyczne- 
go, które udzielać będzie porad i in- 
strukcji w zakresie wzorcowej pracy 
świetlicowej. Dla przeprowadzenia 
całokształtu prac w nowaotwartym 
Demu Kultury cały gmach zostanie 
zradiofonizowany. Podczas przerw w 
zajęciach nadawane będą stało wia- 
temości prasowe dla wszystkich čv 4 
czących zespałów oraz krótkie rel, 


raty na tematy polityczne i społeczne: — 


W salach gmachu „Domu Kultury” 
przewiduje się również uruchomienie 
Teatru Kukiełkowego oraz stałych, 
ruchomych wystaw plastyków ama- 
torów, uczniów szkół plastycznych Í 


artystów zawodowych, f 
Do czasu otwarcia wielkiego Domu 


Kultury, jaki potrzebny jest Łodzi, 
„Dom Kultury”, mieszczący się w 
ORZZ będzie miejscem przygoto- 


wania wzorcowej prący świetlicowe" 
skad kierownicy świetlic oraz wszel- 
kich innych ośrodków kulturalnych 
czerpać będą doświadczenie oraz udo- 
skonalać metody pracy. ze 


sprzedawane są bez ograniczeń 


Wprowadzono również ułatwienia 
dla grupowych przedstawień w ki- 
nach. Dla grupy składającej się co 
najmniej z 50 osób można będze 
zamawiać bilety na seanse otwarte 
w cenie 30 zł za bilet, a na przedsta 
wienia zamknięte przy wykupieniu 
pełnej widowni. | 

"0 udogddnienie otwiera wielkie 
pole do popisu dla rad zakładowych 
i kierowników świetlic. 

Z pewnością zmianę systemu Wy- 
dawania biletów dia ludności pra- 
cującej cały świat pracy Łodzi przyj 
mie z zadowoleniem. Skończą śię 
żale i narzekania na formalności 
jakie trzeba było załatwiać ceiem 
otrzymania wkładek i kuponów — 
każdy widz będzie mógł wybrać ŝa- 
bie zarówno Kino. jak i film, craz 
datę która najbardziej mu odpowia- 
da. Możliwość zaś korzystania 7 
przedstawień zamkniętych po cenie 
dotychczasowej — 30 zł — pozwol 
urządzać częste zbiorowe pokazy 
dla światą pracy. 1 


Ofiary 
Ob. Lenga składa ofiarę zł 2.000— 
na sieroty po poległych Uczestni- 
kach Walki Zbrojnej oraz zł 2.000.— 
na sieroty po poległych funkcjonariu 
szach Wojew. Urzędu Bezpieczeń= 
stwa. 


zarazi T | 


. | 


4% 
Warunki do omowienia. 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, AL Kościuszki 46 
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2, które mieszczą się a 
2 — za Dworcem Kaliskim, Przechodząc codzien- 
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REDUKCJE W RASIĘ CHORYCH 

Stosownie do decyzji komisarza 
rządowego, p. Łopuszańskiego — z 
dniem 1 stycznia zwolniono ź pracy 
kilkudziesięcu urzędników Kasy Cho- 
rych. 

189 TYSIĘCY DZIECI POZA 

SZKOŁA 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
_ Łódzkiego podaje, że na terenie dzia 
| dania Kutatoriam 19 tysięcy dzieci 
| nie znalazło miejsca w szkołach, 


BANKRUCTWO 50 MIAST 

~ „Głos Poranny“ informuje, że pięć- 

dziesiat miast polskich ogłos sito ban- 
f krmetwo. Zarządy miejskie nie posia- 
dają gotówki na wykupienie weksli 
wystawionych na opędzenie najko- 
nieczniejszych potrzeb, Urzędnicy 
| nić otrzymują pensji, a nawet za- 
robki robotmków fizycznych wypła- 
'eane_ są drobnymi zaliczkami i rata- 
mi. Ustały wszelkie roboty inwesty- 
cyjne. Ten stan rzeczy jest prawdzi- 
wą kompromitacja — kończy pismo. 


BEZROBOCIE U GENTLEMANA 
Z dniem wczorajszym u Gentlema- 
ma zwolniono z pracy 800 kobiet. 


" POMNIK POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH WYSADZONY W PO- 
' WIETRZE PRZEZ HITLEROWCÓW 
= Pomnik powstańcw śląskich w Bo- 
mucicach — został ubiegłej nocy wy- 
sadzony w powietrze, 


ŚMIERĆ DZIESIĘCIU ARTYSTÓW 
FILMOWYCH 
W Kalifornii podczas nagrywania 
sceny do nowego filmu — nastąpiło 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiarą 
wypadku padło dziesięciu artystów 
"filmowych. 


NA 100 MĘŻCZYZN — 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają Łódź miastem 
kobiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stu męźczyzu przypada w na 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" „— 
godz. 16, 18, 20 
| BALTYR (Narutowicza 20) — „Bo- 
.  zatanarzeczona”* godz. 16, 18.30, 21 
. BAJKA (Franciszkańska 31) „W scho 
dnie zaloty“ godz. 18;.20 
zDYNIA (Daszyńskiego 1) += „Pro- 
,. pram aktualności krajowych i za- 
"  zmanicznych Nr 1“ — godz. nn, 22, 
18, 16,17, 18, 19, 20, 21 
BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz, 16, 18,20 
MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
on barykadać godz. 18, 20.30 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńsku" I seria — godz 


| 


tr 10, 21 
"PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie” — godz. 
18, 20 
RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- 
dział Z-8" godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
| Wołga* — godz. 16, 18, 20 
| REKORD (Rzgowska 2) — „Górą 


dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
" „Niecierpliwość serea* godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
cze doły” godz. 17.80, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwa 
o Stalingrad“ — godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) zako 
dziej sadów“ g. 16,30, 18,30, 20,3 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śnie- 
wak nieznany” — godz. 16, 18, 
WISŁA (Daszyńskiego 1), — KS 
dziej sadów“ godz. 17, 19, 21 
WLÓKNIARZ (Próc hnika 16) — Śr 
Baba i 40 rozbójników” godz. 16.3 
18.90, 20.30 + 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 16) — 
SA zee Parmeńska" I seria — 
godz. 15, 18,20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Boga- 
ty plon“ godz. 18.30, 20,350 


Co pisała prasa łódzka 4 stycznia 1930 r. 


| szym mieście 218 kobiet, 
blika“). 


(„„Repu- 


. . -= 

„Trzy samobójstwa przy ul, Cegiel 
nianej'*. 

„Ńiyn się zastrzelił, ojciec 
się nożem, matka się otruła*. 

„Tragedia jednego dnia w domu 
wysokiego dygnitarza państwowego 
w Łodzi”. 

Pod powyższymi, olbrzymimi tytu- 
łami ukazała się w „Republice ca- 
łostronieowa „recenzja“ z „Mazepy* 
Juliusza Słowackiego. 


przebił 


PANSTWOWY 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
28 o godzinie 19.15 sztuka Anq- 
tola Surowa pt. „Zielona ulica”. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


TEATK 


(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada Zi, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19.15 '„Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymsży, 
P: Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiewo i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16, 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.50 — „Romans z w 
dewilu* z ndziałem T.Wesołowskiezg, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda, Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru od godz, 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11 

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 
(ul. St, Jaracza 2, tel. 217-49) 

Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 

„Wielkie zmagamie* (Monserrat) S- 


manuela Roblesa, w przekładzie i ne- 
Początek 


żyserii Jakuba Rotbauma. 
o godz. 19.30. 


ZE SPORTU 


Staje przed nami odpowiedzialne zadanie 


O czym powinniśmy pamiętać przysłępując do wyborów nowych 
władz w naszym sporcie związkowym ? 


% rozpoczęcism roku 1950 wszystkie 


komórki sportu związkowego 


przystępują do wyborów swoich władz. 


Na terenie Łodzi i województwa akcja wyborcza 


rozpoczyna się 


w dniu 7 stycznia. W związku z tym należy zastanowić się jakich lhi- 
dzi winniśmy powołać do kierowa nia sportem związkowym, 


Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że 
dotychczasowe zarządy klubów i Kół 
sportowych jedynie częściowo wypeł 
niały swe obowiązki, znamy fakty, że 
pracę w klubie lub kole „ciągnęły 
niejednokrotnie jeauostxi. JYszCzg uo 
tej pory cierpimy w klubach i kołach 
z powodu braku  koloktywnej pracy 
calego zespołu działaczy sportowych. 


WALKA Z OPORTUNIZMEM 

Dziąłacza klubowi jeszcze niedosta- 
tecznie zrozumieli cele sportu w Pol- 
sce Ludowej, Jeszcze tkwią oni w ja- 
kimś oportunizmie do akcji masowych, 
jeszcze niedość pracy wkładają w te 
akcje, Jeszcze dość często daje się zau 
ważyć u naszych działaczy klubowych, 
że przedkładają ponad wszystko im- 
prezy sportowców wyczynowych, że da 
tej czy innej imprezy sportowej pod 
chodzą ze strony jej dochodówości, a 
nie zwracają uwagi, czy imprezą ta 
spehiiła zadanie propagandowe, Czy 


przez zorganizowanie jej zachęciło się 
ludzi stojących jeszcze daleko od spor 
tu, do uprawiania wychowania fizycz 
nego, 

DO NOWYCH ZADAŃ — NOWI 

LUDZIE 

Toteż wybierając 
zarządów w klubach i kołach sporto- 
wych, musimy zwrócić specjalną uwa. 
gẹ na tych ludzi dla których spt 
masowy mie będzie stawiany na drugi 
pian, ale którzy w codziennej swej 
pracy będą realizować wytyczne Biu- 
ra Politycznego PZPR i będą dążyć 
do jak najszybszego tmasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych winnismy wybierać mito- 
dych ludzi, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród członków ZMP, 


którzy nebrojeni ideologicznie i silni 
swoim młodzieńczym entuzjazmem bę. 
dą pracować nad umiasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce, 


Pierwszy mróz i.. pierwsze kroki na lodzie 


Współzawodnictwo LZS 


województw łódzkiego i kieleckiego.. 


Lmdowe Zespoły Sportowa woje. 


niu zainteresowania sportem i kulturą 


wództ łódzkiego i kieleckiego zainicjo , fizyczną młodzieży żeńskiej i częstym 


wały pierwsze w kraju międzywoje- 
wódzkie współzawodnictwo na polu u- 
masowienia i zaktywizowania Sportu 
wiejskiego. 


| Współzawodnictwo polega między 


innymi na uruchomieniu w bieżącym 


13.30 Program dnia. 14.00 „Walka Z roku jak największej liczby. zespołów 


analfabetyzmem”, 14.15 (Ł) Komu- 
nikaty, 14.20 (E) Muzyka poważna. 
14.55 L.v. Beethoven — Sekstet op. 
71. 15.30 Słuchowisko dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) AR 
tualności łódzkie. 16,35 (Ł) Kwa- 
drans melodii tanecznych. 16.50 (Ł) 
„Wybór poezji“ Leopolda Staffa. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Ræ 
portaż dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 (Ł) 
„Zagadki muzyczne”. 18.40 Pogadan- 
ka sportowa. 19.00 Audycja dla wst. 


19,15 Koncert reprezentacyjny — 
transmisja do Budapesztu. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 


rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopinow 
ski, 21.30 „Nowela dźwiękowa”. 22,00 
(Ł) Wiadomości sportowe. 22. 05 (Ł) 
K. M. Weber — Uwertura „Preciosa“, 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


pera na terenie wsi, zwiększe- 


organizowaniu zawodów i imprez spor 
towych, 

Poza tym współzawodnictwo obej. 
muje również szereg innych zagad- 
nień, m, in. realizowanie Sojuszu To- 
botniczo-chłopskiego 1 podnoszenie pa 
ziomu ideologicznego sportowców wiej- 
skich. 


Sport w Radzieckiej Republice Białoruskiej 


MOSKWA (obst. wł.), — W Ra- 
dzieckiej Republice Białoruskiej rok 
1949 był okresem dalszego wzrostu 
umasowienia kultury fizyczne! i spor 
tu na wsi i w, miastach. 6.500 kol i 
EL sportowych zrzesza obecnie 
345 tys zawodników i zawodniczek. 

r. 1948 poprawiono ponad 150 re- 
wt Republiki w wielu  dziedzi- 
nach sportu. 
| Kalendarz imprez na rok 1950 prze 
widuje pónad 30 okięggowych sparta- 
kiad, świąt sportowych i innych więk 
szych imprez sportowych, w tej licz- 
bie masowy turniej o puchar Repu- 
bliki w siatkówce, mistrzostwa Związ 
ków Zawodowych w piłce nożnej, 


— Dziękuję: I 
Korzenie, moje korzenie!... 

Skwapliwie układał papiery 

—- Jakie korzenie?.., 


miss Harris, dziękuję!... 


masowe zawody młodzieży szkolnej 
w szermierce i piłce wodnej, oraz za 
wody kolarskie i turnieje szachowe 
młodzieży wiejskiej. 


Sportowcy związkowi 
powrócili z Francji 


WARSZAWA (obst wł). — We 
wtorek 3 bm., powróciła do Warsza- 
wy ekipa sportowa Związków Żawo- 
dowych, która brała udział w Zlocie 
Sportowym FSGT oraz występowała 
w ośrodkach emigracji polskiej we 
Fr"ncji. 

Uroczyste powitanie sportowców 
nastąpiło na Dworcu Głównym o 
godz. 15.40, po czym w lokalu CRZZ 
odbyło się przyjęcie, 


— ręce Szkota drżały — 


z powrotem do worka. 
— Jenny nie nie mogła zrozumieć, Widzia- 


ludzi do nowych |. 


NIE ZAPOMINAJMY 
O CZYNNYCH ZAWODNIKACH 


W zarządach kiubów sportowych 
nie powinno zabraknąć i czynnych za 
wodńików, którzy mając bezpośredni 
kontakt ze sportowcami uprawiający- 
mi sport, powinni wnieść do zarządów 
powne ożywienie i ściślejsze powiąza. 
nie z masami zawodniczymi. 


MUSIMY SKOŃCZYĆ Z OBCIĄŻE- 
NIAMI DROBNOMIESZCZAŃRSRKIMI 


Specjalną uwagę musimy zwrócić 
na ludzi, którzy w przyszłych zarzą- 
dach klubów będą prowadzili ideolo- 
giczną pracę wychowawczą. Ludzie ci 
muszą sią rekrutować z tow, tow. sto 
jących na najwyższym poziomie ideo. 
logicznym, Ludzie ci muszą umieć w 


odpowiedni sposób oddziaływać na 
swe otoczenie, będą oni misiell do 
reszty wyeliminować z klubów sporto 


wych pozostałości drobnomieszczańskie 
go, apolitycznego stosunku do Sportu, 


Sport w Polsce Ludowej mia prze- 
cież za zadanie nie tylko wychować 
zdrowego obywatela naszego Państwa 
pod względem fizycznym i moralnym, 
ale również całkowicie uświadomione. 
go politycznie. 


PRZYJRZYJMY SIĘ UWAŻNIE 
STARYM DZIAŁACZOM 
SPORTOWYM 


A więc wszyscy ci, którzy będą wy 
bierali Judzi do władz sportu związko 
wego, muszą się poważnie zastanowić 
komu należy powierzyć kierownictwo 
swego kola, czy klubu sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódł. 


Musimy wreszcie wyeliminować z 
wiadz sportu związkowego tych 5po- 
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują negatywny Sstozunek 
do reorganizacji sportu polskiego, a 
na ich miejsce powołać tych, którzy 
swym pozytywnym stosunkiem do no- 
wych poczynań sportu polskiego dali 
się już poznać :ze swej pracy w klu- 
bach czy kołach sportowych, 


UD NLMUNNUNUTOONONTU 


Mistrzostwa ZMP 


w tenisie stołowym 


Dnia 2 stycznią (zostały zakończone 
mistrzostwa w tenisie stołowym Dziel 


nicy ZMP śródmieście. W turnieju 
tym pierwsze miejsca zajęli: „Celnik 
Eugeniusz, Dyorukowski Stanislaw 


i świecki Tadensz, W titnieju bralo 
udział 18 osób, do finału doszło 6, 


Przed meczem Poznań-Łódź 


Kim są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 


Jak już wczorśj  donosiliśmy, w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz, 19 zosta 
nia rozegrany w hali „Włókniarza 
mecz hokserski Poznań — Łódź, W 
reprezentacji Łodzi "ujrzymy trzech 
młodych pięściarzy: Kowalskiego, Za. 
charę i Walaszczyka, Kim są ci mło- 
dzi pięściarze? 


KOWALSKI — to obiecujący bok- 
ser „Bawełny, który walnie przyczy- 
nit się do zdobycia przez ten kiub 
mistrzostwa kl A okręgu łódzkiego. 


ZACHARA —. zawodnik „Widze. 
wa“ odznacza się dużę wytrzymało- 
ścią, niezłą jnż techniką  pięściarską, 
a przede wszystkim bardzo slinym Cio 
sem, 


WALASZCZYK — to wychowanek 
alexsánarowssiego Unyu, onecie 
„Włókniarza, 


Przypominamy że przedsprzedaż bi- 
letów na mecz Poznań — Łódź odby- 
wa się w ciagu całego dnia w lokalu 
„Ogniska** i wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB, 


Ś Nr £ 


Nasze Koła Sportowe 


przystępują do dalszych 
rozgrywek w piłce 
siatkowej 

W piątek, dnia 6 bm, rozpoczynają 
się dalsze rozgrywki turnieju pilki 
ręcznej naszych Kół sportowych. Roz 
qarywki toczyć się będą w 3 grupach. 

WI grupie w sali „Spójni” grać 
będą w godzinach od 9 dą 13.30 w 
siatkówce męskiej: Technózbyt (i) z 
Centrałą Tekstylną (HI), Technożbyt 
(li) z Centrala Tekstylną (1V); PZPJG 
Nr 8 [H z Centralą Tekstylną (Mh 
Gimnazjum Dziewiarskie ([) ze Skórą 
3 (1), Gimnazjum Dziewiarskie (11) ze 
Skórą 3 (LI), Łódzkie Zakłady Odzie: 
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekstylna (I) z Gimn. Przem. PZPW (I). 

W siatkówce ic PZPJG Nr 8 
z Centralą Tekstylną i I Gimn. PZPIG 
z Urzędem Wojewódzkim. 


PRZY UL, POGONOWSKIEGO 82 

Rozgrywki grupy Il odbywać się 
będą w sali „Związkowca-Zrywu” w 
tych samych godzinach; grać będą 
w siatkówce męskiej; PWPW (IJ z 
PZPB Nr 9, PZPB Ruda (l) ze Skorą 
6, PZPB Ruda (I) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy 
słu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są- 
dem i Prokuratura, Fiimowiec (T) z 
Gimnazium Gumowym. (1), Filmowiec 
(l) z Gimnazjum Gumowym (Ti), 
PZM Wytwórnia 67 z PZWS, WZBUP 
Nr 2 z CSS Koło 87 (1). 


PRZY UL. STERLINGA 24 

Rozgrywki grupy II odbędą się w 
sali szkolnej przy ul. Sterlinga Nr 24. 
w godzinach od 9 do 13. W siatków- 
ce męskiej grać będą: PSS Koło 89 
U ze Strzelczykiem (I), CSMI Koło 
247 ze Strzelczykiem II, PZZ Koło 
248 za Strzelczykiem (Ir, ZWS (H) 
z PEZ Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
ze Strażą Pożarna, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Gumowych ze Strażą Po- 
żarną (Il), Szkoła Podst. TPD 4 ze 
Strażą Pożarną (HMI), DOKP z RUTT; 


Wasza ósemka 
ma Kraków- 


Niemal bezpośrednio po meczu. Po- 
znań — Łódź pięściarze łódzcy Wy. 
jeżdźąią do Krakowa, gdzie spotkają 
się z reprezentacją tego miasta w ma 
czu towarzyskim, 

, Kapitanat ŁOZB ustalił następują. 
cy skład; Anielak (w rezerwie  Sta- 
siak), Brzózka (Szaliński), Adamus 
(Kowalski), Kaczmarek (Borowski), 
Maciejczyk (Grygierowski), 'Taborek 
(Ratyński), Walaszczyk  (Gampe), 
Niewadził (Jaśniewicz), 

+ Waga próbna dla wyżsj wymienio- 
nych zawogników odbędzie się w 50- 
botę, düia 7 stycznia o godz. 8 rano 
w lokali ŁOZB skąd ekspedycja uda 
się na dworzec, ; 

Sekundantem drużyny będzie ob, Ce 
gielski, kierownikiem ekspedycji czło, 
nek kapitanatu LOZB ob. Racięcki, 
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W tym momeńcie na pokład wyszedł major Briggs, Równym, 
grzmiącym krokiem przeszedł na dziób okrętu i zatrzymał się. 

— Co to za diabelstwo? — spytał. 

Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przysunął go do 


szmego nosa. 


atha 


przez sen, że ktoś stuka 
chodzi po korytarzu. Sam cichutko pop: iskiwał i dra- 
Jenny nie mogia 

nec. wstała więc i wyszła na korytarz. W sąsiedniej kajuci e nie by- 
1a nikogo. Po schodk ach weszła na górę. Pokład był pusty, tylko 
młody księżyc świecił jaskrawo, jak w Anglii, na północy, w czasię 


Kiedyś w nocy Jenny usłyszała 


FA wiąmi i 
«| pazurami podłogę potem wszystko ucichło. 


retni. Nagły podmuch wiatru nawiał jej prosto w twarz kilka 
kawałków grubego, białego papiery „zapisanego jakimiś znaczkami, 
Z boku, zza szalup okrętowych, dochodziło głuche warczenie. 
Jenny odwróciła się w tym kierunku. Ujrzała biednego Mac Ferne- 
va śpiącego spokojnie pod szalupą. Jego SOA w orek leżał obok. 
Szkot chciał go uratować od szczurów, ale nie ustrzegł przed wiat- | 
Tem. Niespodziew any wiatr szeleścił arkuszami papieru, które Wy- | 


padły z worka i roznosił je po całym pokładzie. Sam warczał 
gluche u nóg swego pana, nie mając odwagi obudzić go. 
— Mister Mac Ferney — powiedziała Jenny i lekko potrzą snela 


£zkoła za ramiona — Mister Mac Ferney. proszę się obudzi é! 
i Mac Ferney obudził się i odrazu usi iadt. Dookola Diego cały 
pokład pokry ty był białymi AA, jak płatkami śniegu. 

— Moje korzenie!.. — zawołał Mac Ferney — Boże, moje ko- 
Tzenie! 

Rzucił się do znikrania papierów. 

> Pomogę panu, mister Mac Ferney — powiedziała Jenny. 


ła tylko grube arkusze białego papieru, zapisane niezrozumiałyfni 
znakami — kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

— Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris — powiedział Mac 
Ferney„— Schodziłem wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii, prze- 
dzierałem się przez lasy, fdżungle, od wsi do wsi Pięciorzecza, no- 
ccwałem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo= 
wiskach gudżurów. Słuchałem pieśni ludu, kazałem starcom opo- 
wiadać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisane, 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrzone niezrozumia- 
łymi znaczkami. 

— W tych papierach zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
miss Harris|... Zapisywałem słowa różnych plemion umówionym 


znakami, zrozumiałymi tylko dla filologów. „Niebo*, ZIEMIE: 
„ojci ee", „obłok*, „wojownik“ „ogień“, „droga“, „eztowiek,“ BA 
wo“ ; Słowa te są prawie jednakowe u wielu hinduskich ludów, 


wszyst kie one biorą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
dustanu. Anglicy przychodzące do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
bili nąwpół dzikie, ciemne plemię. Nie chcą nie wiedzieć o kulturze 
narodu, który ograbil. Moje papiery pow 'edzą im prawdę. Tysiąc- 
letnia kultura odzwierciedliła się w jezyku», Sanskryf — język bo 
gatszy od łaciny, doskonalszy od greki, zresztą ug i rodzonym bra- 
tem jednego i drugiego. ..Oto są korzenie słów.. : 
Papiery drżały w rękach Mac Ferneya, 


— zbiore wszystko — powiedzi ała Jenny — Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie zginie. 
Pobiegła do burty za Tozrzuronvmi przez wiatr panerai 


Co to za znaki? 


u 
— Transkrypcja słów sanskryckich — objaśnił Mac Ferney 
— to są moje zapiski. : 


— To mówiąc, chciał odebrać majorowi arkusz. 

— Co? Transkrypcja? — major schował rękę za plecy I mocno 
ścisnął w dłoni kawałek papieru. — Przepraszam pana, 
Mac Ferney, ale nie oddar# panu pańsk siej transkrypcji, Jestem od- 
powiedzi alny za oxręt, szanowny panie Mac Ferney i muszę wie- 
dzieć, co to są za znaczki, Muszę najpierw s stwierdzić, czy nie za- 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego Imperium. 


I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował glośno po 
deskach pokładu do swójej kajuty. 

Resztę nocy Jenny spała niespokojnie. Gnębiło ja smutne prze 
czucie. Briggsa znienawidziła ód pierwszego dnia: ochrypły głos 

Ma jOrA, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony RE 

sztyk poli czki, doprowadzały ja do drżenia. Rano Jenny długo wa- 
łesała się po, pokładzie. Z kim porozmawiać o tym, co zaszło wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym stol kiem i 
niósł na nią zdziwione oczy. 

— (Co nowego. Jenny? — spytał. 

Czarhe oczy dziewczynki były pełne niepokoju, 
w nieładzie, 

— Dokuczyła ci już jazda? 

— Nie, mister Bedford. to nie to. 


pisał, Pod- 


a warkocze 


d. c. n, 


ra 
À 


mister, 3 


Wr 


